
Red. W. Szeremeta
telefonuje z Pragi:

Koszykarki 
Warszawy 

przegrały z Pragą
49:68

PRAGA, 6.12. (tel. wl.) Dru­
gi występ naszych koszykarek | 
w turnieju o Wielką Nagrodę i 
miasta Pragi nie przyniósł 
Polkom sukcesu, Warszawa 
przegrała bowiem we wtorek । 
z Pragą 49:68 (28:33). Poza tym 
po bardzo emocjonującym i na
dobrym 
dopiero

poziomie meczu Sofia ;

zapewniła
samej końcówce; 

sobie zwycięstwo!
nad młodzieżową reprezentacją: § 
ZSRR 63:56 (33:34) I wreszcie 
Budapeszt nieoczekiwanie poko­
na! po dogrywce młodzieżową
reprezentację CSR 60:56 (22:25,
52:52).
Przed meczem Praga—Warsza- 

wa, mało kto oczywiście liczył, 
na zwycięstwo naszej drużyny 
z wicnmictrzyniami Europy, : 
spodziewano się jednak ogólnie, 
źe Polki będą w stanie stawić.
CzedKslowar-zkom bardziej
skutecznv opór, że przegrają 
wprawdzie. ale mniejszą róż­
nicą punktów. Stało się jednak 
marze i. choć trzeba przyznać, 
ze Warszawa wcale tak żle nie 
giala. jak na to wskazuje za

Czcdwsłowaczki. mimo że są 
w świetnej fnrmie. przystąpiły
do gry 
nawet

zdenerwowane,
więcej Polek.

może 
bo-

wiem licz.yly się z możliwością 
przegranej. Gdyby nasza druży­
na zdołała zagrać w I połowie 
nieco lepiej, gdyby potrafiła 
wykorzystać kilka, zdawało by i 
się całkowicie pewnych szans ; 
pod koszem, spotkanie miałoby ;
niewątpliwie inny przebieg.

> powie- -
dzieć. że Warszawa wygrałaby । 
ten pojedynek, ale na pewno 1 
walka byłaby wtedy wyrówna- i 
na i zacięta do końcowych mi- | 
nut. Trmczasem w zespole na­
szym. grającym mało zdecydo­
wanie zawiodły wszystkie trzy ,

marek. Chłodzińska. choć ta o
slatnia na jmmej

Przy świetnej grze obronnej i
Czcchoslowaczek, Polki nie po- |

Dokończenie na str. 3

Dwunastu

SPORTOWY-
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ. RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 132 (1115) Cena 50 gr'

Goście z NRF walczyli znacznie lepiej

12 Ł0DZ-WESTFAL1A 8
Johannpeter I najlepszym pięściarzem meczu

Warszawa, Środa 7 grudnia 1955 r.

wo trzy kółka olimpijskie zdobyły nasze najlepsze „grzbiecist- 
Olejnikowa (z lewej’) i Milnikielówna. Gratulujemy!

Fot. CAF

Powrót Petruscwieza na pływalni»; zakończy! się pełnym sukcesem tego utalentowanego za-
wodnika Fot. E. Franckowiak

olimpijskich do Lahti albo Kuplo.

DEBIUT KARCIARZY ZSRR
W KITZBUHEL

SKOCZKOWIE AUSTRII 
W FINLANDII

.Tuż po wyścigu! Jeszcze jeden tytuł mistrzowski stal się lupom Raczyńskiego. Nasz najlepszy 
„delfin** może teraz spokojnie uczesać się I wyjsc na widownię pływalni, by dopingować swo-

ich kolegów Fot. E. Warmiński

Ruch przegrał 1:2 z RC Lens
Cieślikowi i Wiśniewskiemu nie dopisały nogi

na
IX Wyścig
Pokoju

ŁÓDZ, 6.12 (tel. wl.). Wyniki 
(na pierwszym miejscu Łódź): 
Anielak zwyciężył Schenkera, 
Kargier przegrał z Sosnitzą, 
Rozpierskl wypunktował Jo- 
hannpetera III, Łukomski II 
uległ Johannpeterowl I, Obala 
zwycięży! Kampera, Ńagajski 
przegra! z Aignerem, Dębisz po­
kona! Freiheita, Windak zwycię­
ży! Kienasta przez t.k.o. w 3 r., 
Majchrzak przegra! z Guderem, 
Kumorek pokonał Winklera.

Poza konkursem Chmielewski 
w wadze pólśrcdnicj zwyciężył 
Johannpetera II.

czyli co najmnie o' klasę lepiej. 
Niemal wszystkie walki były 
bardzo ciekawe i zacięte. O wy­
granej łodzian zadecydował «do­
piero pojedynek w wadze cięż­
kiej Kumorek—Winkler, który 
zakończył się zwycięstwem 
Polaka.

Publiczność łódzka, która» li­
cznie przybyła oglądać ten mecz 
do hali na Widzewie, ’była

przekonaną, o wysokim zwycię­
stwie naszych pięściarzy. Toteż 
nic dziwnego,’ iz opuszczała ona 
halę mile rozczarowana, zacho­
dząc w głowę, w jaki sposób 
Niemcy mogli aż tak wysoko 
przegrać w Kaliszu.

W zespole gości klasą dla 
siebie był wicemistrz NRF w
lekkiej Johannpeter I:

Dokończenie na «Ir. 3

1|T A wniosek rady trenerów i ko. 
misji techniczno-sportowej.* pre­

zydium; Sekcji Kolarstwa GKKF za- 
twierdziło 12-osobową grupę, która.- 
będzie .objęta specjalnymi przygoto- 
waniami do IX Wyścigu Pokoju. Są 
to: f.

Królak, Więckowski. Bugalskl, Wi- 
śniewski, Podobas (CWKS). Grabow­
ski, Komuniewski, Jarząbek (Gw.h 
Kowalski (Bud.). Chwiendacz, Czar­
necki (Górn.), .Wilczewski (Unia) i 
rez. Cieślak (CWKS).

*
Mieczysław Wilczewski przysłał do 

Sekcji list, w którym plaże m. in:
„Pragnę w roku ■ 1956 całkowicie 

poświęcić się kolarstwu. W związ­
ku z powyższym otrzymałem urlop 
dziekański i jestem w tej chwili po 
pracowitym sezonie kolarskim iw 
pełni treningu do następnego sezo­
nu. Proszę, o ile Sekcja uzna to za 
słuszne, o. włączenie mnie do gru­
py zawodników objętych - przygoto­
waniami do IX Wyścigu Pokoju4*.

W zakończeniu listu - Wilczewski 
przyrzeka, źe całkowicie podda ’się 
wszelkim zaleceniom Sekcji i kie­
rownictwa w taki■ sposób,’-by — o 
ile zajdzie potrzeba —.dać z siebie 

i wszystko dla jak najlepszego, repre- 
' zentowanla barw Polski. ;

Sędziowali w ringu Kirch
(NRF) i 
punkty

i Sikorski 
| Kirch i 
' przeszło

Nowacki (Polska), na 
Schbtteldreier (NRF). 
(Polska) i na zmianę 
Twardowski. Widzów 
4 tys.

W Lodzi Westfalczycy posta­
rali się o dużą niespodziankę, 
ulegając dopiero po zaciętych i 
emocjonujących walkach 8:12. 
Prżeciwnik Westfalczyków — 
reprezentacja Łodzi, nie była 
jednak zespołem słabszym <?d 
Poznania. Toteż naszym go­
ściom należą się słowa uznania 
za ich zaciętość i wielką am­
bicję.

Mecz łódzki w porównaniu z 
kaliskim stal na znacznie wyż-
szyin poziomie. Niewątpliwie
przyczynili- się do tego sami 

‘ Niemcy, którzy w Łodzi wal-

Pod
znakiem
Igrzysk 
Zimowych 

I zjazdowego z Zugspitze. startowało 
ok. 80 zawodników 1 zawodniczek. 
Trasa wynosiła 1,3 km przy różni- 

I cy wzniesień ok. 270 m. w konku-
. mistrza świata' rcncji mężczyzn zwyciężył Schuster 
ląccgo obecnie i (Austria) 1.12,5 przed Zillibillerem 
ii niemieckimi:1 (NRF) 1.13.S i Behrem <NRF) 1.13,8.

. na swej domowej skoczni w Muhl-' w konkurencji kobiet niespo- 
i berg, wszyscy najlepsi skoczkowie dzianką było zwycięstwo Niemki 
i Austrii udali się do Finlandii. Buechner, która startowała po raz 
I Steinegger, Habersatter, Kerber. pierwszy po rocznej przerwie — 
i Otto i Alols Leodolter. Schwein- 1.23,0. Drugie miejsce w sym sa- 
l herger, jak również kombinatorzy mjm czasie zajęła Hofherr (Au- 
I Schnifer, Kohl i Egger wezmą naj- stria), trzecie — Lanlg (NRF)
! pierw udział w kursie dla kom- , 1.23,6. 
i binatorów przy szkole sportowej ' 
I Vuokatti, a następnie pojadą na 
I zakończenie ’-------- ’——kursu kandydatów.

W MIĘDZYNARODOWYCH bie­
gach zjazdowych w Hahnen- 

। kamm (15—16 stycznia) wystąpi po 
raz pierwszy w Europie środkowej

PIERWSZE SUKCESY 
ZJAZDOWCÓW FRANCUSKICH

IŁT a zakończenie obozu treningo- 
wego klubów narciarskich Cha- 

monix 1 Genewy odbyły się zawo­
dy 7. udziałem czołowych narcia­
rek Francji i Szwajcarii, w slalo­
mie. który ndbyl się przy ostrym 
mrozie na lodowcu Pelerin, zwy-
ciężyła w konkurencji kobiet

, reprezentacja „alpejczyków'' ra-1 Szwajcarka Madelelne Berthod 
dzieckich. Austriacki Związek Nar- Przed Francuzką Leduc, w konku- 
ciarski liczy się z tym, źe po za- rencji juniorów pierwszy hył Fran- 
wodach na Hahnenkamm narciarze . Bonlieu z najlepszym czasem 

radzieccy pojadą do Badgastein na ®J,S* konkurencji męz-
wspólny trening. i James Couttet z czasem —

PIERWSZE STARTY 
NARCIARZY NIEMIEC I AUSTRII | 
PIERWSZY w tym roku między­

narodowy konkurs skoków nar­
ciarskich w Seegrube koło Inns-

LENS, 5.12 (tel. wł.). Raclng Club więcej efektownych zagrywek, niż nlczny drużyny klubowej Ruchu. 
Lens — Ruch Chorzów Z:1 (2:1). niejeden pośledniejszej marki porażka 1:2 ze wspolliderem I 11-
Bramki zdobvli w 4 min. Cieślik, I skrzydłowy w ciągu... całego se- gi francuskiej nie jest żadną hań-’ 
w 13 min. Ćourtin, w 40 min. ' zonu. । bą. Ruch przegrał mecz w do- i
Szymczak. Sędziował Suczek ; Ale mimo tej przewagi technlcz- , brym stylu, me przynosząc ujmy [ 
(Lens) Widzów 4.000. nej, Lens mógł przegrać ponie- polskiemu plłkarstwu. ।

Lens- nnęhat Wattecamn Polak ' działkowy mecz. Po przerwie opadl Trzeci mecz rozegra zespół cho-
Ha«ouĄU Szvmczak I wyraźnie na siłach, nawet mimo rzowski w czwartek w Tuluzie. 

(Defosse). Hassoui-a. bzymMaK. i . ia do kilku no- przeciwko zajmującemu obecnie
K°UifHaduTr°n Cour^ zawodników. I gdyby ów ze- 12 miejsce w tabeli I ligi francu-
ij, (Haoiizi), courtin (itozah-ie . starych wirtuozów, którzy ; sklej FC Toulouse.

braki kondycyjne potrafią świet- i Dlltkowski
nie zamaskować mądrą grą pozy- 1 uninunaa. ।

wicz). Theo, Aurednik.
Ruch: Wyrobek, Głebur, Bartyla, 

Bomba. Suszczyk. Pohl II. Pohl I, 
Tim. Alszer, Cieślik. Wiśniewski.

Gdy w 4 minucie gry Cieślik 
ulokował piłkę w siatce Dosbata, 
wszyscy obecni na stadionie w
Lens. zaczęli typować drużynę 
Kuchu lako pewnego faworyta, 
spotkania. Ruch zaczął mecz w 
dobn-ni stvlu i przez pierwsze 10 
minut posiadał wyraźną przewagę, 
która mogła być zadokumentowa­
na nawet trzema bramkami, jeżeli 
by wykorzystane zostały wszystkie 
ł?w. murowane pozycje, jakie na­
darzyły się w krótkim odstępie 
czasu (w 2 min. Tim będąc sam 
na $am z bramkarzem strzelił w 
aut. a w 7 min. Alszer trafił w 
Poprzeczkę).

Niestety po io minutach dobrej 
fry ataku chorzowskiego, coś się 

nim popsuło. Cieślik zaczął zdra­
dzać Już pierwsze oznaki zmęcze­
nia. które w całej wyrazistości 
wystąpiły po przerwie. Również i 
drugi czołowy napastnik Ruchu 
Wiśniowski grał z minuty na mi­
nutę coraz słabiej, nie mając 
energii do podejmowania tak cha­
rakterystycznych dla niego szyb- 
Kich raidów. Cieślika i Wiśniew- 
Jkieęo zawiodła w tym meczu cał­
kowicie kondycja, co przypisać 
należy koczowniczemu trybowi źy- 
eia» jakie prowadzimy tu od pię­
ciu dni, w wyniku bardzo naplę- 
tf,Ro proeramu w czasie tournee 
Po Francji. Dużym atutem obu 
f>;?h zawodników jest szybkość. 
*tora umożliwia Im błyskawiczne 
^raczenie w akcje. A w ponie­
działek nogi zwiotczałe od ciągłych 
Podróży koleją odmówiły im po- 
Jtuszeństwa (nie bez wpływu był 
tu również ! niedzielny mecz).

Lens był zespołem lepszym tech­
nicznie. jeśli idzie o indywidualne 
wyszkolenie poszczególnych zą- 
jĄdnlków. w naszej drużynie nie 
jyio takich artystów' piłki, jak 
£0. Louis czy też Wiśniewski, któ­
ry grając tylko 41 minut pokazał

cyjną i celnym adresowaniem pi- 
lek (np. Habltzl czy też Aurednik) . 
zestal przyparły solidnie do mu* j 
ru. to wtedy mogłaby ..wysiąść" i 
cala jego technika i wiedza tak- 
tvczna. Cóż, kiedy Cieślik i Wl- i 
śniewskl nie zagrali w tym meczu 
..normalnie** i dlatego Ruch mu- I 
siał zejść z boiska jako pokonany. ;

Ruch bvł w pewnym momencie ■ 
bliski osiągnięcia wyniku remiso- . 
wego. ale miejscowy sędzia nie 
uznał bramki zdobytej przez Tlma. 
naszym zdaniem zupełnie prawidło­

W drużynie 
brze grali w
Alszer. Pierwszy

Ruchu bardzo do- 
ponledziałek Tim i i

przykładnie wy­
wiązał się z obowiązków cofnięte­
go głęboko do tylu łącznika. Alszer 
pokazał znów piekne raldy po 
flankach, jednak czrstn nie miał 
komu podać piłki, gdyż jego nie­
zawodny zwykle partner Cieślik 
nie nadażał za akcja. Defensywa : 
Ruchu grała bardzo poprawnie, o 
czvm świadczy nalleniei fakt, że 
Lens nie zdobył ani jednej bramk’ 
z płynnej akcji, a tylko z rzutów 
wolnych. !

ka
Lens miał nallen.zeco zawodni-, 

w reprezentancie Francji I.oui-
Ten czekoladowy ekwlllhry- | 

piłki byt również najlep-Sta pitM I IV» •AIHLfc
szym graczem na boisku Poza n:m 
wyróżnić trzeba wszystkich trzech 
skrzydłowych z Wiśniewskim na 
czele. Bramkarze nie mieli w tym
meczu zbyt wiele pracy.

Po 10 minutach przewagi Ruchu. 
Inicjatywę przejęli gosnodarze 1 
nie oddali Jej do przerwy. Po 
zmianie strnn Era ale wyrównała, 
a od 83 minuty przeważali Juz do 
samego końca Polacy.

Rozmawiałem po meczu z gra­
czami DC Lena 1 z trenerem Mar­
kiem. Powiedzieli zgodnie, że 
mecz z CWKS (5:8) stal na znacz-, 
nie wyżwym poziomie., Jak na pierwszy wystąp Z»F»-

Fragment walki rozegranej w Kaliszu przez Woźniaka .1 Sosnitzę, która zakończyła się wy* 
niklem nierozstrzygniętym. _ FotvCAF

Niespodzianki 
w turnieju tenisa stołowego 
o mistrzostwo Skandynawii 

Pietraszek mistrzem 
w klasie juniorów

• SZTOKHOLM, 4.12 (teL. wtj. Wiel­
ki sukces .odniósł we wtorek mio? 
dy pingpohgiśta polski, zawodnik 
IKS Wrocław'Pietraszek, zdobywa­
jąc tytuł mistrza Skandynawii w 
kategorii. juniorów, w : linolowym 
spotkaniu pokonał on mistrza Szwe4* 
cji Regersteńa. 2:1 (21:18, 19:21, 21:16), 
w spotkaniu półfinałowym, rozegra­
nym we wtorek w godzinach po­
południowych wyeliminował. on 
Carlsśona (Szwecja) 2:1 (21:18,
14:21,-23:21). V

Drugi, nasz reprezentant Kasiń­
ski, który po> zwycięstwach • nad 
Weglerem (Szwecja) 3:0 (21:11, 21:5, 
21:13) i Noestroemem (Szwecja) 3:0 
(21:16, 21; 15, 21:17) zakwalifikował 
się do 1/8 finału, przegrał jedynie 
z powodu braku rutyny z Vogrin- 
cem (Jugosławia) 0:3 - (15:21, 17:21, 
16:21). : Dojście do walki o: ćwierć­
finał jest dużym sukcesem tego 
młodego, utalentowanego zawod­
nika. *

Skuratowicz zakończyła swą ka­
rierę już . po pierwszej grzet w któ­
rej przeciwniczką gdańszczanki by­
ła czołowa zawodniczka europejska, 
Francuzka WattcL Polka przegrała 
0:3 (12:21, 19:21, 13:21).

Para deblowa polsko-australijska 
Kusiński — Lazo wyeliminowała, w

„ VOTUM NIEUFNOŚCI** 
DLA PROF. ROESSNERA 

Q ZWORKA czołowych narciarzy 
austriackich: o. Schneider, To-

orucKa TRKonczyt się siiKcesem nar* ®piss« Stroić 1 Hlllbrand wyra- 
darzy NRD. W silnej konkurencji ••'otum nieufności- trenerowi 
skoczków z Austrii i Bawarii zwv- Państwowemu dr noesanerowl. Nar- 
clężyl Karl Glass (NRD), który f*”28 narzucają mu brak fachowo- 
uzyskal dwa skoki po 42 m 1 notę prowadzeniu treningów w
221 pkt. Drugi był Hohenleltne; I konkurencjach alpejskich oraz wy- 
(NRF1 - 39.s 1 39 m nota 209 pkt, powiedzieli się przeciw międzyna- 
trzecl - Gerhard Glass (NRDT- rodowemu obozowi treningowemu 
39 1 41 m - nota 204,5, czwarty - * Badgasteln I pokazywaniu zagra- 
werner Lesser (NRD> — 40,5 I 39,5 I njcznym olimpijczykom metod tre- 
m nota 201,3 pkt, piaty Stainegger | ningowych Austriaków. Wymieniona 
(Austria) - 32 i 33.3- nota 170 pkt. I zworka narciarzy zaproponowała 

i na trenera Egona Schoepfa . lub 
Czołowi narciarze Austrii, NRD I b. mistrza iwlata Seelosa.

NRF rozpoczęli sezon od biegu I (c. r.)

brucka zakończył się sukcesem nar-
czwartej rundzie Szwedów Gu-
stavsson—Ericksson 3:0 (21:13, 21:18; 
21:19) lecz musiala uznać wyższość* 
finalistów turnieju: Leach, Flisberg
(Anglia—Szwecja), 
jednak po bardzo

przegrywając 
zaciętej walce.

Polonia zrewanżowała się poznańskiemu Kolejarzowi, wygry-
wając 86:77. Pod koszem poznaniaków: 

i Blewąska
Fęgierski, Zagórski

Fot. E. Warmiński

Na meczu Węgry — Wiochy 2:0 Fuskas strzelił głową, ale tym razem bramkarz wioski Viola 
piłkę złapał rot. cat

W sobotę początek
eliminacji narciarzy

Gdyby Rusiński miał nieco sil­
niejszego partnera i nie był już sam 
zmęczony trzema spotkaniami tego, 
dnia, wynik tego spotkahia mógłby 
być inny. ’ •

W grze podwójnej kobiet, Skura- 
towicz startowała z Finką von 
Hertzen, ulegając w oienvszej run­
dzie Szwedkom: Kristianson, Mo- 
lin 0:3 (18:21, 19:21, 9:21).

Turniej' sztokholmski obfitował w 
niecodzienną ilość niespodzianek 
wielkiego kalibru. Dość powiedzieć, 
że wyeliminowani zostali m. in.: 
Leach (Anglia) przez Mahnqulsta 
(Szwecja), finalista mistrzostw 
świata Andreadis pokonany został 
1:3 przez Węgra Getval, Szepesi 
(Węgry).— pogromca . Roslana, wy- 4 
eliminował Dolińara (Jugosławia), 
wicemistrzowska para świata Sti-

ZAKOPANE 6.12. (tel. wl.). W 
najbliższą sobotę rozpoczynają się 
w Zakopanem przedolimpijskie za­
wody eliminacyjne, w których 
wezmą udział wszyscy czołowi nar­
ciarze kraju. Po eliminacjach, dn. 
29 grudnia, nastąpi ustalenie skła­
du reprezentacji na Igrzyska olim­
pijskie. • .

Program eliminacji:
10.1? bieg na 10 km mężczyzn w 

konkurencji otwartej i do kombi-; 
nacji oraz na 5 km kobiet, 11 bm. 
skoki otwarte'i do kombinacji,, 12 
bm. bieg na 8 km. mężczyzn, 13 
bm. slalom specjalny kobiet i męż­
czyzn, 14 bm. .bieg na 8 km kobiet. 
13 : bm. slalom gigant ■ kobiet i 
mężczyzn, 17 bm. bieg na 12 km. 
mężczyzn w konkurencji otwartej 
1 do kombinacji, 18 hm. "konkurs 
skoków otwarty 1 do kombinacji, 
21 bm. bieg na 10 km kobiet, sla­
lom specjalny kobiet 1 mężczyzn, 
23 bm. slalom gigant kobiet i męż­
czyzn, 25 bm. otwarty konkurs sko­
ków, 27 hm. slalom specjalny męż-
czyzn 1 kobiet, 28 bm. bieg zjaz­
dowy: mężczyzn 1 kobiet, ' bieg : na 
3 km. kobletJS 1 39 km mężczyzn.

Zakopanem. 27 bm. rozegrany, bę­
dzie konkurs skoków w Szczyrku 
i 28 bm. kopkurs skoków w Wi­
śle.

Fr^gram Akademickich 
Mistrzostw Świata 

w Zakopanem

• ZAKOPANE 8.12- (tel. wl.)>7 Kle- 
rownictwo techniczne. Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Zako­
panem opracowało - już następują­
cy program mistrzostw:

7 marca: godz. 14.— losowanie, 
.19 otwarcie mistrzostw na stadio­
nie pod Krokwią, 8 marca bieg na 

-3o km, slalom gigant kobiet 1 męż­
czyzn na Hall Goryczkowej, 9 mar­
ca , slalom specjalny kobiet i męż­
czyzn na Nosalu oraz skoki do 
kombinacji. TO marca bieg na 10 
km kobiet i 15 km mężczyzn w 
konkurencji otwartej 1 do kombi­
nacji, 11 marca otwarty konkurs
skoków, 12 - marca bieg zjazdowy 
kobiet 1 mężczyzn oraz bieg płaski 
na dystansie »0: km. 13 marca — 
sztafety’ 3xs- km kobiet* I 4x10 km

pek Andreadis uległą deblowi
rumuńskiemu Gantner, Harastasi 
l:3, para wielkiej klasy Andreadis, 
Roseanu wyeliminowana została 
przez parę austriacko - jugosło­
wiańską Węrtl, DoUnar‘i:3.

.W środę rozegrane zostaną spot­
kania finałowe, w których spotka­
ją się: w grze podwójnej Leach» 
Flisberg **- szepesi, Getval, w grze 
mieszanej. Szepst, Kocian — Doli- 
nar, Wertl w grze pojedyńczej ko­
biet Roseanu — Haydon, oraz gry 
półfinałowe mężczyzn Szepesi ■ — 
Stipek i Vogrino — Getvai.:

. Wyniki: :'r '
W ćwierćfinale - mężczyzn:.» Sze-« 

pesl — Dollnar. 3:1» Stipek — Flls-;. 
berg .3:1, >vogrinc, — Malmstroem • 
3:0, Getval —.. Andreadis 3:1^0, wej­
ście do ćwierćfinału: Dolinar — 
Vychnanovsky 3:1, Szepesi — Hart-: 
stasl 3:0, Flisberg — Fopescu 3:2, 
Stipek -,- Gabrlc 3:0, Malmstroem — 
Malmquist 3:0, Vobrlnc — Kuslń-. 
ski s:o, Getval — Ganther 3:l, An- 
dreadls — Lazo,3:1.'
’ Półfinały kobleti Roseanu — Ko­
deń 3:1, HaydonWertl 8:U,, 
ćwierćfinały: noiignu; — -.sehlt watel — Kocian 1:3, Zeiler J
“ J - -- ---------- -WUL

29 bm. otwsrty konkurs skoków.’ mężczyzn, wieczorem : zakończenie ----- -----
Powyższe Imprezy "odbędę elę w1’mistrzostw. (M. M.) Haydon 3:3, Torron —WeftJ



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr ilj

Nie rewelacyjny był przebieg mistrzostw pływackich Gdy pracy zrzeszenia
4 rekordy seniorów - 7 juniorów -16 klas mistrzowskich 

i trzy kółka olimpijskie dorobkiem 5 dni walk
dorabia się ręce i nogi

W PONIEDZIAŁEK na ba-i mińska — 6:19.9. (rek. Polski 
Eenic Pałacu Kultury :! juniorów i seniorów), męż- 

Naukl w Warszawie zostały [ czyżni 50 m dow. Mroczkow- 
zakończone pięciodniowe, [’ki — 26,6 R.P. 1500 m dow
XXVII Mistrzostwa Pływackie) Czubak — 20:22.1. 200 m mot. 
Polski. Startowało ok. 300 za- [ Kraska — 1:10.0, 400 m
wodników 1 zawodniczek. Ply-' zmienn. Kossowski — 5:33.9. 
wacy pobili 4 rekordy Polski:! fVm dniu oprócz wynve- 
Szulcówna 50 m dow. —- 31.5 < ,-yCh rekordów Klemińshie’. 
i 100 m dow. — 1:09,9, Kle-1 ; Mrr/^lr^w "kiego rek^rdv Pnl-
mińska 400 m. st. zmienn. — ;Ski juniorów ustalili: 50 m
6:19,9, Mroczkowski 50 m dow.i j;j . \h>Ki — 26.8. 400 m

| zmienn. Bastek — 5:53.4. Naj- 
| lepszy wynik na dystansie 
’ C00 m dow. w Polsce uzyskała

Juniorzy poprawili 7, a mlo-
dzicy 11 rekordów Pnhkl.'
Sztafety zrzeszeniowe ustano­
wiły dwa, a klubowe — trzy 
rekordy Polski. Ogółem za­
wodnicy uzyskali 16 klas mi­
strzowskich, 161 normy klasy 
I. Olejnik i Milnikicl na 100 
m grzbiet zdobyły jako pierw­
sze kobiety w pływaniu, nor­
my na trzy kółka olimpijskie.

W piątrm r!n!n zaw 
tytuły mistrzów Polski zdobyli:

=o, jednak jej czas nie 
być uznany za rekord

Polski, ponieważ 
skany na basenie 
na 50 m.

Start całej bez

został uzy- 
25 m. a nie

wyjątku czo- 
Polski i za­

kobiety 1100 m dow. We 
— 11:49,0, 400 m zmienn. Kle-

piecza wypad) różn e. Trzeba 
iu podkreślić wysoką wartość

I -okoniu Polski na 100 m dow.
Szulcówny, która po raz:

ierwszy w historii polskiego 
pływania uzyskała- na tym
dystansie wynik poniżej — 
1:10,0. Szulcówna obok Ltibie- 
nleckiej bardzo dobrze spisała 
się na 400 in dow. Również
spełniły pokładane nich
nudzicie Olejnik i Milnikiel, 
klóre bardzo dobrym* wyni­
kami w stvlu erzl/^nwym 
wpisały się do czołówki eu~ 
r»pejsklej i uzyskały wstępne 
paszporty olimpijskie.

Większość 
zawodników 
nie uzyskała 
na który w

jednak czołowych 
na mistrzostwach

Uczyli działacze

takiego 
skrytości

poziomu, 
ducha 

trenerzy.
Złożyły się na to różne przy­
czyny. Napiszemy o nich, gdy 
będziemy oceniać nasze ply-
wanie po ostatnich 
stwach Polski.

mistrzo-
W. D.

Gawronówna jeszcze raz udo-
wodnila, że jest wielkim talen­

tem w stylu klasycznym 
Fot. E. Franckowiak

..Pewne skandynawskie to­
warzystwo lotnicze — doble- 

; gal z sali .glos wykładowcy — 
zaproponowało nam dość ory-

1 glnalną trasę przelotu do Meł- 
: bourne: ...przez biegun półnoe- 
I ny! My jednak zdecydujemy 
I się chyba na inną, krótszą 
marszrutę, która umożliwi nam

; śni Aalalrł»! Hrnnrl IV

mocy ■ w organizacji kursu udzie­
lił Związek Zawodowy Metalow­
ców, który oddał do dyspozycji 
kursantów swój pięknie wyposa­
żony ośrodek szkoleniowy w War-; 
-.zawie I mgr. Ulatowskl z Insty­
tutu Naukowego , KF, z którym 
konsultcwano program kursu.

' r»tuia uuiuMini
i przebycie tej dalekiej droji w ]
1 przeciągu 3 i pól dni../* !

Komu, gdz.e, celu
ciekawe »zczegól:

narsymi • przygodowii związane z naszymi • przygo.cv 
nlaml do Igrzysk Olimpijskich?

CSOBISTEGO KONTAKTU

,.Pomy«ł opo-
w.adał mi sekretarz Rady Głównej

Cichocki, mistrz Polski na 200 ni st. grzbietowym tym razem

STARANNY DOBÓR 
WYKŁADOWCÓW

Przed
IIKrajowym 
Zjazdem LPŻ
Blisko 450 delegata t 

. całego kraju weźmie udział 
w II Krajowym Zjeździe Ugi 
Przyjaciół Żołnierza, który ob­
radować będzie w dniach ii ' 
i 12 bm w Pałacu Kultury i Na­
uki. Na zjazd przybędzie rów­
nież ok. 240 zaproszonych gości, 
przyjadą też liczni przedstawi­
ciele bratnich organizacji ze. 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. :

Liga Przyjaciół Żołnierza pow­
stała w maju 1933 r. z połącze­
nia trzech organizacji: istnieją- 

, cej już poprzednio LPŻ, Ligi 
, Morskiej i Ligi Lotniczej. Zjazd 

podsumuje i oceni ponad dwu­
letni okres działalności organi­
zacji, uchwali nowy statut, 
dokona wyboru nowych władz 
centralnych, i wytyczy zadarta 

i na najbliższe 4 lata;
| Szczególnie doniosłym zada- 
i niem jest uchwalenie nowego

praca na kursie nie kończyła się 
na wykładach. W godzinach popo­
łudniowych; codziennie, zbierały 
slę .tzw, fachowe komisje. W skład 
każdej komisji wchodzili trenerzy 
jednej specjalności. Zadaniem ko­
misji była nczegółowa, robocza 
dyskusja • nad przedstawionymi 
przez Radę Główną Stall planami 
działalności'zrzeszenia w poszcze­
gólnych dyscyplinach sportu na 
19M r.

Bardzo cenna Inicjatywa. Tak o* 
cenili to trenerzy, którzy bodaj­
że po raz pierwszy wzięli gre­
mialny udział w usutaniu cen­
tralnej polityki zrzeszenia I którym 
się to prawo ze wszech miar na- 
1eźy, bo przecież oni przede wszy­
stkim będą praktycznymi .realiza­
torami tej polltykL

Podstawową formą pracy na 
kursie były- wykłady, które 
stosownie do tematyki, można 
podz eEć na dwa cykle:, facho­
we problemy pracy trenera i 
zagadnienia polityczno-organi- 
zacyjne. Oto najciekawsze te­
maty z • pierwszego cyklu: 
..Podstawowe elemfenty wspól-Stall t Oo . Uviiv n ca.. ki u» »• — •— — —— ---- ---------- *

na odczuwaliśmy, że jedną z przy- j czesnego treningu sportowego 
czyn niedostatecznego poziomu I (trener Mulak), ..Zagadnienia 
pi icy terenowego rktywu, a w ■ kontroli lekarskiej (dr S.doro- 
Lzczegółncści trenerów naszego , wicz), „Zaprawa zimowa, J^ko 
zrzeszenia, jest- brak znajomości I podstawa wszechstronności 1 
na (nowszych zdobyczy nauki o przygotowania technicznego 
procesie treningowym, jak również j (mgr Pabis). „O nawykach FU- 
n.cznajomość zasadniczych kierun- | chowych” (prof. Geblewicz). I 
kow wyfnjkoieniowej polityki zrze- z drugiego cyklu: „Kierunki 
szenia. Np. na rozwój jakich dy-1 rozwoju k.f. w Polsce Ludowej 
scypUn sportu nastawiamy się, •na najbliższe lata (dyr .Doło- 
a jak będz.emy traktować (finan- wy z GKKF)j „O masowej pra­
sowe i organizacyjnie) dyscypliny cy ^ w kołach sportowych (A.

Od daw
CO JESZCZE TRZEBA 

UWZGLĘDNIĆ

zakończenie kursu organiza*

mniej popularne 
metalowców.

Czy da się takie s 
Łprawy ująć tylko • 
suukcjach? Wydaje

środowisku

Tak

skomplikowane 
w samych in- 

, się, że nie.
się myśl zorgan!

Łowanla kilkudniowej kurso-konfe- 
rencji dla wszystkich trenerów Sta­
li. No l wreszcie udało się!**.

A więc już wiemy. Przytoczony 
na wstępie frągment wykładu To­
masza Lemparta był przeznaczo­
ny dla słuchaczy sześciodniowej 
(2fl.ll—3.12) kurso-konferencji, zor­
ganizowanej przez* Radę Główną I

Miller), wspomniany już wy­
kład „Przygotowania do Olim­
piady" (sekretarz PKO1 Lem- 
part), szereg wykładów już 
konkretnie o kierunkach roz- 

iwoju Stali itd.

startuje ze słupka, gdyż odbywa się właśnie sztafeta 4X200 m ' dla wszystkich swoich tre- 
j nerów 1 instruktorów. Dużej po*Fot. E. Franckowiak

Dalsze dwa rekordy Polski dorzucili seniorzy

Wykładowcy z reguły przez­
naczali część czasu ze swoich 
prelekcji na dyskusje. Staranny 
dobór wykładowców pozwolił 
kursantom na bezpośrednie 
zetknięcie się ze znanymi w 
całym kraju działaczami i fa­
chowcami k.f. W ten sposób 
każdy trener Stali mógł skon­
frontować swoje wątpliwości (a 
jest ich w terenie — jak wie­
my — nie mało i nie ułatwia­
ją one pracy) w swobodnej dy­
skusji z autorytatywnymi po­
glądami ludzi, którzy pełnią 
kierownicze funkcje w naszych 
władzach sportowych.

w ostatnim dniu mistrzostw
r\ OPIERO w ostatnim dniu mi- 

strzostw Polski w pływaniu padł 
pierwszy rekord Polski seniorów. 
Ustanowił go Mroczkowski na M m 
dow. — 26,6. Ta najbardziej aprin- 
terska konkurencja w crawlu nie 
zgromadziła jednak na starcie 
wszystkich zawodników, którzy mie­
liby w niej coś do powiedzenia.

Zabrakło Zimnego, który w elimi- I 
nacjach do 1(90 m dow. byl chyba 
najszybszym zawodnikiem na pó- । 
metku tego- dystansu. Nie stanęli 
również na starcie Tołkaczewski i 
świetnie wytrzymujący ten dystans 
Puchała, Zastąpił Ich całkowicie i 
wystarczająco — delfinlsta Raczyń­
ski.

Zarówno on jak i Mroczkowski 
pierwsze 25 m przepłynęli równo­
cześnie. Decydująca walka rozpo­
częła się jednak dopiero na ostat­
nich metrach. Po nawrocie Mrocz­
kowski zdobywa nieznaczna prze-

A Kraska? Wykazał, że do mi- I 
strzostw jest solidnie przygotowany. 
Świetnie wytrzymał ostatnie kilka- | 
naście metrów, zdobył się na finisz j

koszyrtski (Gw. Kr.)
Lutomski (Sp. Pozn.) 20:38.8,

Wludarczyk (Gw. Szcz.)—20:57,3.

100 m mot.: 1 Kraska (CWKS) —i wyglądając całkiem świeżo pierw- ; . - „ -- -----’w"»'.. • 5.1...Al z.,----- .---------- Cza® I 1:10.0, 2. Petrusewicz (Stal Wr.) —
wvni-| 1:10.0. Salamon (Flota) — 1:11,2,

szy dotknął ściany basenu, 
który uzyska! Je:;t drugim 
kłem w tym roku w Polsce.

IV najcięższej konkurencji ply- , fi-

Szalnie. przeznaczone dla młodych użytkowników pływalni 
w Pałacu Młodzieży tnają dość nisko zawieszone lustra. Nie 
przeszkadza to Aluchnic i Dróż iłżyńskiej w doprowadzeniu do

porządku fryzufy Fot. E. Franckowiak

Toteż wyjaśniono sobie na 
wzajem sporo niejasnych spraw 
i w fachowych i w organiza­
cyjnych problemach. „Dotych-
czas mówili mi uczestnicy
kursu — pracowaliśmy nieraz 
„na ciemno", widzieliśmy tyl­
ko interesy swojej sekcji, swo­
jego kola czy okręgu i nic

ctthoński (Gw. pozn.) — 1:11.6, poza tym. Kurs pomógł nam
Xdlmsk^wKs1 Łódź)1 ?°rientować. si<? w ogólnej po-

toizy zwrócił; się do uczestników 
z ankietą, dotyczącą oceny prze­
biegu kursu, oczywiście najwięcej 
w ankietach było pochwał — kur- 
so-konferencja jest bardzo dobrą 
formą pracy, raz na rok trzeba 
koniecznie spotkać się, ocenić swo­
ją pracę, podyskutować z kolega­
mi, zapoznać się z nowościami’ fa­
chowymi i planami'na przyszłość 
— tak stwierdzają wszyscy kursanci.

Co jelcze można usprawnić? Na 
to pytanie ankiety, padły m. In. 
takie uwagi: w tematyce wykła­
dów trzeba koniecznie uwzględnić 
problemy psychologii i pedagogiki 
(zhamienna rzecz — żądanie to po­
wtarza się w większości ankiet i 
świadczy, że trenerzy potrzebują 
pomocy w tym zakresie), do-prog­
ramu prac komisji również trzeba 
wprowadzić wykłady ^eąjalistycz- 
ne, o dorobku naukowym w da­
nej dyscyplinie, jest też propozycja 
organizowania w przyszłości kur­
sów z podziałem na specjalności, 
a nie zbierania trenerów wszystkich 
dyscyplin razem.

Tymi uwagami zajmie się już 
Rada Główna Stali. Z naszej 
strony obcięlibyśmy zapropa- 
gować inicjatywę staiowców, 
jako bardzo pożyteczną i po­
trzebną formę pracy .z trene­
rami w każdym zrzeszeniu. O- 
czywiście kurso-konferencja 
nie wypełni wszystkich luk w 
poziomie fachowym trenerów. 
Ale właśnie na kursie — pod­
kreślali to szczególnie towa­
rzysze z Rady Głównej Stali — 
trenerzy przekonali się jak po­
trzebne jest każdemu trenero-

lityce sportu i w kraju i w wi stałe dokształcanie się 
I zrzeszeniu. Teraz już wiemy czasie pracy. I to jest jeswaekicj 400 m zmiennym doszło d.i 1 1:13.5.

m2m «!• I sz«:>37 Pr“f <alne P"'
Mylaeh - nw m moU 10. . ^ ^sp.' wr.) - 5^ spektywy. A to ułatwi pracę"..wagę, ale na pozostałych kjlkuna- . r ------ ..............

stu mrtrąch inicjatywa należy d" K?cn’iń^ ba^dżUi ’ r*a™k< (CWKS) -
Raczyńskiego. Zwiększa _on ?llęj ^Xtronna*<AZ3 S2c7->
dość uderzeń rąk i tuż przed koń- 
cem wyścigu zbliża się wyraźnie do 
Mroczkowsk'ego. któiy ostatnim już 
wysiłkiem pierwszy dotyka ściany 
basenu. Niewiele brakowało, a do- 
«tlohv do sensacj’. bo najlenszym 
sprinterem okazałby się... delflnista!

Nawet tych, którzy pilnie obser­
wowali przebieg wszystkich konku- 
rencji pływackich w Pałacu Kul­
tury i Nauki, zaskoczył ostateczny 
rezultat IM m mot. Do finału z naj­
lepszym czasem zakwalifikował sie 
Petrusewicz oraz m In. wielokrot­
ny reprezentant Polski na tym dy-
stansie — Kraska, z czasem gor­
szym od niego o 0.1 sek. PetTUse- 
wicz przegrał tę konkurencje, w 
której byt rekordzistą Polski. I to 
przegrał wyraźnie, chociaż początek 
walki wcale tego nie wróżył.

Ze słupka startowego Pctrusewlcr 
skoczył jak zwykle na długo pod 
wodę, natomiast Kraska po krótko-' 
trwałym zanurzeniu wyszedł na po- 
wlcrzchnie i wcale nie pesząc się 
tym. że Petrusewicz właśnie tym 
podwodnym startem może wygrać, 
zaczął zmniejszać na powierzchni

wszeenstronna pływaczką od Jery*
Zwycięstwo nie przyszło jej jednak 
łatwo. Szczególnie cieżkle chwile 
przeżywała w momencie, gdy pły­
nęła na 100 ni klas. Jera w ..swo­
jej" konkurencji okazała sic lepsza 
od K.emhvkiej i nac robiła wiele 
cennych metrów. Ale lepsze czasy
Klemińskiej w motylku, a następ-

6:09.4.
Gra- !

Punktacja zrzeszeniowa: 1. Spar­
ta — 233 pkt., 2. CWKS — 242,

Gwardia 4. Stal
5. Kolejarz — 132, 6. Górnik — 71.

Punktacja kół: 1. CWKS W-wa 
Polonia w-wa —l\IVIlllilM4.IV.l W III49L> lhU< H

nie w grzbietowym wystarczyły Jej' — IM P*t., 
na to, by zelohyć tytuł nrstrza Pol-i m, 3. IKS Wrocław — 87, 4. Gwar- 
ski oraz ustanowić rekord Polski. dia Poznań _ 7b 5. sparta W-wa

Do Ali Klemlńsklej i do Petru- i — 64, 6. Stal Wrocław — 50.
rewicza występujemy z jedna uwa- j 
pa: porzućcie już te podarte ko- ,

tować mistrzom I rekordzistom Pol- j 
Fid! Na pewno macic lepsze ubio- Gremlowski
I nie gorszcie ludzi strasznym wy-; 
elądem waszego zawodniczego ryn-

™ | startuje
Kobiety 

so (Pol. 
(Sp. W-u
(Sp.

wirvitvi __ —

•: 800 m dow.: ]. Werak-. W L 1T21Q.ZC 
W-wa) — 11:49.0. 2. Dzik;

va) — 12:17.0, “I. Furnal 
Baraniak

przewagę, która tamten uzyskiwał , <W|. Prud.) — 12:35.2, 5. Nowak 
nad nim bod wodą. Petrusewicz nie | (Górn. Byl.) — 13:02,3, 6. Drożdżvń- 
przeplynąl Jednak całych 25 tn ska (Gw. pozn.) — 13:06.7.
□od woda, lecz na 2 m przed scla- i
na basenu wyszedł na powierzeń- | 4Qo m zmień.: 1. Klemińska (Stal
nię. by tu rozpocząć walkę o mi-? Pozn.)
stizowski lytut. Po nawrocie jednak [ Gryka-Jera (Pol.
znów skrywa s".e na kilkanaście me­
trów pod gładkim lustrem wody.

Przewagę utrzymywał do 75 m. 
pierwszy też wykonał ostatni na­
wrot i zdawało sie. ze stanic na po­
datni zwycezeów — po raz trzeci w 
mistrzostwach. Zawiodła go jednak 
kondycja. Marek podobnie jak na 
200 ni klas, nie wytrzymał fizycz­
nie. Na ostatnich metrach rece nie 
pracowały Już z ta energią — zna­
ne mocne odepchnięcia nóg nie na­
dawały potrzebnej szybkości O- 
twarte szeroko usta nie chwytały 
rytmicznie oddechu.

Sprawy ważne dla lekkoatletyki (3)

6:19.9 (rek. Polski).

3. Malinowska (Wl. Łódź) — 6.33.3, 
4. Zdcbel (Górn. Zabrze) — 6:40.7.

Mężczyźni: 30 m dbw.: 1. Mrocz­
kowski (CWKS) — 26.6 (rek. Pol­
ski). 2. Raczyński (Sp. Stargard) — 
26.B Irek. Polski juniorowi. 3. Cicsz-
ki (□• 
(AZS

Kr.) — 27.6. 4. Bartkowiak

(Sp. W-wa) 
skl (CWKS)

i. Frendler 
Wllkoszcw-

czasie pracy. I to jest jeszcze
jedna zaleta omawianego kur­
su.

St. Bardyn

statutu, obecny bowiem jest 
jedynie tymczasowy i nie jest, 
już w stanie zapewnić daiszego 
rozwoju organizacji, której ma­
sowość stale wzrasta.

W okresie między I a II zjaz­
dem liczba członków LP2 
zwiększyła się o 600 tysięcy, . 
przybyło też 3850 nowych kół. 
Organizacja liczy dziś 1.600.000 
członków, w tym 40 tysięcy 
aktywistów. Obecnie LPŻ przej-: 
muje część* działalności organi-, 
zacji „Służba Polsce", która jest i; 
likwidowana.

Nowy statut stworzy dalsze; 
możliwości rozwoju LPŻ, która 
w ciągu najbliższych lat powin-, 
na rozrosnąć się w kilkumilio- 
nową organizację. Podstawowym 
jej celem, określonym prza 
statut, jest współdziałanie w' 
umacnianiu obronności Polskiej: 
Rzeczypospolitej Ludowej. Temu 
właśnie celowi służy szkolenie 
tysięcy młodych ludzi w spor­
tach obronnych, którym zajmuje' 
się m. in. LPŻ.

Wszystkie ogniwa LPŻ od 
dłuższego już czasu przygotowu-: 
ją się do zjazdu. Aktyw reali­
zuje liczne zobowiązania, podej-> 
mowane dla uczczenia tego 
doniosłego wydarzenia. Wielka 
sztafeta motocyklowa zarządów; 
wojewódzkich złoży w pierw-, 
szym dniu obrad meldunek 
o nowych osiągnięciach; W Pa­
łacu Kultury i Nauki zorganizo­
wana zostanie wystawa, ilustruj 
jąca dotychczasowy dorobek 
organizacji, która dochowała 
się wielu ofiarnych działaczy, , 
rekordzistów i mistrzów Polski, 
rekordzistów świata 1 mistrzów 
sportu.

Obrady zjazdu rozpoczną się 
w niedzielę; o godz. 11 w sali 
Teatru Domu Wojska Polskiego.

Mistrzowskie skoki
w pałacowej pływalni
W MISTRZOSTWACH 

skokach do wodwody
Folski 

po
pierwszy od niepamiętnych

raz 
cza-

isoa m
Byt.) -
(Sp. Wr.) — 
(CWKS Łódź)

dow.: 1. Czubak (Sp.
20.22.1. 2. Majchrowicz.

20:23.1. 3. Marciniak 
— 20:26.7, 4. Kro-

PRAGA «.W. (tel. wl.) W środę 
rozpoczynają się na praskiej pły­
walni międzynarodowe zawody, w 
których, oprócz czołówki czechosło­
wackiej. weźmie. udział ok. 30 za- 
wodnlków zagranicznych. W Pradze 
startują m. In.: Eminente, Bozon. 
Monserret. Andre (Francja), Roma­
ni (Wiochy). De Nljs Van Ekrts, 
Kroon (Holandia). Skanata, Niego- 
luch (Jugosławia), Popescu, Heitz 
Mltrofan, Botsch (Rumunia).

W zawodaeh weźmie także udział 
Gremlowski, który będzie startował 
na 100 1 400 m dow. Oczekuje się 
również przyjazdu dwóch pływa­
ków węgierskich.

Program zawodów przewiduje w 
środę: 100 m grzbiet, 100 mot, 400 
dow. — mężczyzn 1 kobiet 1 w | 
czwartek: 100 l 200 tn dow., 200 mot 
mężczyzn 1 kobiet.

sów startowało w skokach z tram­
poliny aż 5 zawodniczek, co w po­
równaniu z poprzednimi mistrzo­
stwami stanowi dość pokaźną po­
prawę ilościową (równocześnie 
świadczy Jednak o naszym ubó­
stwie w tej dziedzinie sportu — 
red.). Z jakością poza H. Chrząsz- 
czówną, która reprezentuje już 
dość poważny poziom w skali mię­
dzynarodowej, jest nadal bardzo 
słabo.

Na wyróżnienie zasługuje tylko 
młoda zawodniczka S. Skopek, któ­
ra w ostatnim półroczu zrobiła 
wyraźny postęp, jednak za mały, 
jak na jej możliwości. Pozostałe 
zawodniczki M. Rotkiewicz i D. 
Wojczewska są mniej .więcej na 
jednakowym poziomie, ale od o-

11.9, 12.11, 13.30, 8.00, 12.00, 10, 
10.50, 12.M, 13.93, 16.13, co w su­
mie równa się — 120.19, a Sko­
pek: 8.78, 6.75. 8.00. 8.23. 8.00 8.80,
8.78. 11.03. 11.00. 12.00 w sumie

statnlch zawodów (turniej skoków) dzień przed 
nie wykazują poprawj- techniki. I uniemożliwił

punktów 91.41.
Jak wynika z końcowej punkta­

cji, klasą dla siebie była Chrząsz- 
czówua, która osiągnęła wynik 
klasy mistrzowskiej — pozostałe* 
zawodniczki wyniki klasy I.

Do skoków z trampoliny męż- 
czyzn zgłosiło się 6 zawodników, 
po dwóch z Warszawy, Bytomia i 
Poznania.. Ogólnie faworytem był 
J. Jońca* z CWKS, który sumien­
ną i wytrwałą pracą zupełnie wy­
raźnie przewyższał resztę zawod­
ników.

Jońca w ciągu ostatniego roku 
zrobił bardzo duże postępy, ale 
ma wyraźnego pecha, bo dwa ..wy­
padki — pierwszy dosłownie’ na
dzień przed rozpoczęciem II MISM

ant nie widać u nich wysiłków 
idących w kierunku utrudnienia 
własnego programu skoków.

Chiząszczówna za poszczególne
skoki otrzymała następujące noty:

mu strat zawo-
dach, drugi w czasie minionych 
mistrzostw nie pozwolił mu na do­
kończenie konkursu, chociaż zde­
cydowanie prowadził po piątej ko­
lejce skoków.

O Rękasie 1 Baklarzu należy 
powiedzieć chyba podobnie; i»* 
wodnicy cl zapomnieli o tym, te 
tym którzy nie uczą się nowych 
trudniejszych skoków, zaczynają 
deptać po . piętach młodsi zawod­
nicy. A tymi młodszymi pełnymi 
ambicji i zapału są dwaj brid* 
Henryk i Zenek Bochjmkowie, któ­
rzy dosłownie z miesiąca na mie­
siąc robią duże postępy. Z 'jed­
nakowym zapałem i talentem ske- 
czą z wieży i trampoliny, a jeśli 
w takim tempie jak dotychczas bę­
dą się rozwijali, należy przypusz­
czać, że w najbliższym czasie 
staną się równymi partnerami na­
szej czołówki. Już dziś w pro: 
gramie H. Bochynka ’widzimy takie 
skoki, jak 1.5 obrotu wprzód z 2 
pełnymi śrubami, 2 obroty w tyl 
i inne, których nie robią nasi 
bardziej doświadczeni skoczkowie.

Rękas za poszczególne skoki z 
trampoliny osiągnął następujące 
noty; 8.50, J2.83, 10.77, 16 50, W.W.

-

sumie dało mu — ICO.38 pkt. Za 
skoki z wieży zwycięzca — H. Bo* 
chynek uzyskał noty: 11.47, SM 
11.20, 12.27, 9.90, 13.50, 10.65, . 15.4& 
12.03, 10.50. W sumie 117.02 pkt. 
Morawski i H. .Bochynek, którzy 
zdobyli za skoki z wieży normy 
na, klasę mistrza sportu, z chwilą 
gdy poświęcą więcej uwagi jesz­
cze skokom z trampoliny, w nie­
długim czasie mogą stać się warto* 
ściowymi skoczkami.

D. Bngajewsld _

Dwaj zapaleńcy" piszą o ligach lekkoatletycznych
IB SZTOKHOLM. Szwecja, po zwy­

cięstwie 3:2 z Włochami, za­
kwalifikowała się do finału tur­
nieju tenisowego o puchar kró­
lewski.

„Ostatnio na łamach „Prze-1 nuje swoje talenty oczekując 
giądu" ukazały się artykuły pt. na przyszłe biegi narodowe. 
„Sprawy ważne dlai iekkortle- I Niektórzy z nich trenują wed- 
tyki", w których poruszano ; ług „recept", ale takich jest 
sprawy naszej lekkoatletyki, mało. Inni ntidrą się, bo nie 
Sfttsżnic autor tych artykułów ; ma gdzie spędzać wieczorów zi- 
wini sędziów i organizatorów mowych. Jest wprawdzie świet. 
sportowych. My. dwaj „zapa- lica, ale wieje z niej nuda. Po- 
leńcy" chcemy zwrócić uwagę zostaje im tylko gospoda. Aby 
naszych działaczy na konkret- ' temu stanowi zapobiec, aby zo­
ną drogę, która według nas do. , pobiec zarażaniu się chuligań- 
prowadziłaby do wyższego po- । stwem młodych ludzi, którzy 2 
ziomu naszej lekkoatletyki. | powodzeniem moplibp stanąć
Lekkoatletyka jest przecież i nn skoczniach, rzutniach i to- 
„królową sportu", a naprawdę i rach. zdradzamy nasz pomysł 
nasi sportowi działacze o tym dla ciebie „Przeglądzie", bo 
zapominają. | wienip, te nie tylko u nas tak

Mieszkamy na ..głuchej pro- i jest i wierzymy, ze wyciąg- 
wincji" w małym liczącym 6; niest z tego pomysłu „dwóch 
tys. mieszkańców mieście po- I zapaleńców" odpowiednie wnio- 
wiatoicym woj. szczecińskiego. ‘ ski. My młodzi chcemy zawsty- 
“ ' * dzić starych, rutynowanych

Mlodzi ludzie zdołali dostrzec 
ważny społecznie problem. Oto 
młodzież nie ma gdzie spędzać 
czasu; wlelil z nich jest zapalo­
nych do lekkoatletyki i chce ją 
uprawiać, ale nie ma komu zorga­
nizować dla nich zawodów. W re­
zultacie pozostaje Im... gospoda, 
która zazwyczaj staje się pierw- 
*szvm krokiem do chuligaństwa. 
Czyż może być ostrzejsze oskar­
żenie dla nas wszystkich (zarówno 
tych z 6 tysięcznego miastecz­
ka jak i tych z „góry") niż ten 
gorący list dwóch „zapaleńców"? 
Czy nie za daleko odbiegamy od 
tych, dla których powinniśmy prze­
cież pracować.

Cóż to jednak za pomysł, który 
proponują „Przeglądowi** młodzi 
zapaleńcy, a który ich zdaniem 
wpłynie na wzrost zainteresowania 
lekkoatletyką, a także pomoże im
w Ich konkretnej sytuacji?

Otóż proponują oni wprowadze­
nie rozgrywek lekkoatletycznych

będą jedynymi, jakimi może­
my wszędzie się szczycić" — 
kończą list „zapaleńcy".

Sprawa systemu rozgrywek w 
lekkoatletyce t wprowadzenia a- 
trakcyjnych zawodów dla szero­
kich rzesz zawodników zaprząta w 
tej chwili głowy wielu zwolenni­
kom tego sportu.

A. Gorzelewskl z Warszawy ró­
wnież proponuje wprowadzenie w 
lekkoatletyce rozgrywek systemem 
ligowym.

„Znajduje ostatnio w naszej 
prasie — pisze A. Gorzelewski 
— artykuły na temat złego sta­
nu zaplecza lekkoatletyki. W 
tym roku nie było faktycznie 
atrakcyjnych zawodów, w któ. 
rych poza czołówką brałaby u-

Z uprawianych u nas sportów 
na czoło wybija się piłka noż­
na,, ale poza nią nie mamy się 
czym poszczycić. A przecież u- 
prawiamy lekkoatletykę i uzy. 
skujemy dobre wyniki. Przy­
jemnie popatrzeć jak co roku 
do biegów narodowych staje
coraz więcej młodzieży. Ale

działaczy, którzy tego proble­
mu nie potrafią rozwiązać".

Oto pierwsza część listu, podpisa­
nego przez „dwóch zapaleńców z 
prowincji". I chociaż jest to list 
anonimowy. to jednak nad jego 
treścią warto 1 trzeba s'.ę zasta­
nowić. Młodzi autorzy listu poru­
szyli bowiem w jak najbardziej

mc ...... ........ ........— i dział i „szara masa" zawodni-
na wiór piłkarzy, ą więc powołanie ; . . A naiatrakcui-
I i II ligi ogólnokrajowej oraz i A przecież najairaKcyj
klas wojewódzkich. We wszystkich mejszą formą rozgrywek są 
tych klasach rozgrywki toczyłyby | zawody międzyklubowe, orga^ 
się na zasadzie awanra i nizowane przez dwa (nie wię-
^'^^T^pr  ̂^ej) kluby, punktowane i da-

i 41^ nntvrfgfrAInveh l/IPP 71 HłfPI P.clfłP1 tiTILefUmQ mOZ—konkurencji dla poszczególnych 
klas w pierwszych łatach mógłby 
bvć" zróżnicowany. Wiadomo bo­
wiem. te słabsze kola miałyby 
trudności ze skompletowaniem

jące zwycięskiej drużynie moż-

dojrzały sposób bardzo ważne pro­
blemy naszej lekkoatletyki. Nle-niestety, tylko do biegów na- 0 n leKROaUetyK1.

rodowych, bo innych iniprer i potrzebny Jest tu w zasadzie Ich
lekkoatletycznych tt nas się dokładny podpis 1 adres. Sami 
nie oraani’nie zresztą napisali — „wiemy, że nienie organi-uje. tylko u nu lak Jest". Istotnie,

Owszem, przy naszym kole I .prawy poruszone w Uście odno- 
Istnieje nawet sekcja lekkoat- t szą się do wszystkich chyba czę-

papierku. Ilu młodych „apałen- tj-uto jeden z wielu głosów z te- 
eów, podobnie jak my, mar-1 ren-..

składn na obsadzenie zawodów w 
pełnym programie olimpijskim.

„W ten sposób rozwiązana 
sprawa nie tylko umożliwi u- 
prawianię lekkoatletyki szero­
kim rzeszom, ale także podnie. 
sie poziom jej w naszym kra­
ju. Będzie łatwiej o pobicie 
rekordów, a zapewniamy, że 
Chromik, Sidło, Grabowski nie

ność awansu do wyższej gru­
py. Dlatego też konieczne jest 
utworzenie I i II ligi lekko-
atletycznej oraz grup 
wódzkich (A klasy).

Awans, spadek, i

woje-

możność
wyprzedzenia rywala w tabeli 
gra ogromną rolą w uatrakcyj­
nieniu jakiejś dyscypliny I 
zawsze pociąga zawodnika i ki­
bica. Ktoś może powiedzieć, że 
koszty byłyby niewspółmierne, 
do odniesionych korzyści pro.

pagandowych. Nieprawda! Po 
pierwsze umiejętna organizacja 
zawodów, umiejętna propagan­
da i reklama imprezy przycią­
gną nd pewno kibiców, którzy 
choć w części pokryją wydatki. 
Po drugie — nie ważne jest, 
że się wydaje, tylko na co się 
wydaje, a tu cel jest aż nadto 
istotny".

Dalej na trzech stronach nastę­
puje dokładny regulamin rozgry­
wek, zasady ogólne, a także uwa­
gi propagandowe... Zasad regula­
minowych nie będziemy przyta­
czać z tego względu, że jest to 
sprawa dalsza.

Atrakcyjnych form zawodów dla 
zaplecza domagamy się od dawna. 
Od dłuższego czasu głosy te pozo­
staną bez echa. A przecież w kilku 
województwach Istnieją lokalne 
ligi lekkoatletyczne 1 zdają egza­
min. Na tych wzorach, ale zna­
cznie ulepszonych, można by o- 
przeć system ogólnopolskich roz­
grywek na zasadach ligowych.

Wprowadzenie rozgrywek ligo­
wych napotyka, rzecz jasna, na 
pewne trudności natury organiza­
cyjnej i finansowej, ale problem 
dojrzał do tego, aby rozpatrzyć 
wszystkie ,,za“ 1 „przeciw". Tak 
jak ciasto nie może rosnąć bez 
drożdży tak samo lekkoatletyce do 
żyda pot:zebne «ą imprezy, po­
trzebny jest atrakcyjny system roz­
grywek. W każdym razie projekt 
pnddajcmy pod rozwagę naszych 
władz lekkoatletycznych, a nieza­
leżnie od tego chętnie zapoznamy 
się ze zdaniem na ten temat za-

< GOETEBORG. W meczu gimna­
stycznym Szwecja pokonała Da­
nię 277,45:274,50 pkt. Indywi­
dualnie zwyciężył Szwed Cron- 
stedt (56,65 pkt).

A FRANKFURT. „Omnium" na to- 
rzo kolarskim we Frankfurcie 
wygrał mistrz NRF Potzcnhel* 
mer 15 pkt przed Intra (NRF) 
14 i mistrzem świata w sprin­
cie Włochem Maspesem (12 

. Pkt).

41 BOCHUM. Ciekawsze wynik! 
międzynarodowych zawodów 
pływackich w Bochum z u- 
dzlałem zawodników Jugosła­
wii, Holandii. Danii. Hiszpanii 
i Niemiec: 100 m dow. — Je- 
fer (Jug.) — 58.8. - 2. Voell 
(NRF) — 59.8, 200 m klas. — 
Gleie (Dania) i' Bodinger (NRF> 
po 2:40,3 (martwy bieg), 100 m 
dow. — kobiet- Kraan (Hol.) — 
1:06,4, Klomp (NRF) — 1:07,5. 
Kok (Hol.) ' — 1:07,5.. 100 m 
motylk. — YoorbiJ (Hol.) — 
1.14, Kok — 1:15,0.

104 kandydatów
na trenerów

wodn ków, trenerów, działaczy,
którzy w tej sprawie na pewno 
mają w.de do powiedzenia.

Z Gluszck

HELSINKI. W meczu zapaśni­
czym, rozegranym w Kuortane. 
Węgry pokonały Finlandię 6:4. 
W najciekawszej walce dnia 
mistrz świata w wadze piórko­
wej Polyak pokonał Fina Jas- 
kari 3:0.

BUDAPESZT. Do NRD wyjechała 
reprezentacja węgierskich pięś­
ciarzy, którzy 9 bm. stoczą 
w Dreźnie międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie Węgry — 
NRD. a 11 bm. w Lipsku nie­
oficjalne rewanżowe spotkanie. 
Skład ekipy: Nagy. Karpatl. 
Horratt, Kellner, Szakats II. 
Doeri, Papp, Raduli,. Szilvasi 
i Szabo. rez. Risko II 1 Pecsi.

* MONTEVIDEO. Były mistrz świa­
ta (zawodowców) w półóredniej 
Gavllan (Kuba) przegrał z Uru- 
gwajczyklem Martlnezem.

* MONACHIUM, . Sc.hnell (waga 
średnia) ustanowi! rekord Nie­
miec w podnoszeniu ciężarów, 
uzyskując w trójboju 390 kg.

IR LINZ. Mistrz NRD w piłce 
wodnej Lokomotlve Karl Marx 
Stadt wygrał dwa mecze w Lin- 
zu:. z reprezentacją miasta 9:8 
I z teamem zespołów klubo­
wych ASV —. LSK Linz 14:7.

• BOCHUM. Reprezentacja NRF w 
piłce wodnej wygrała turniej 
międzynarodowy (6:0 pkt) przed 
Mladost (Zagrzeb), Belgią I 
Hiszpanią. W decydującym me­
czu NRF pokonała Mladost 4:3.

* PARYŻ. W międzynarodowym 
biegu na przełaj w Lille dwa 
pierwsze miejsca zajęli Angli­
cy. Na dystansie 9 km zwy­
cięży! Norrls w 30.34 przed 
Sando 30,35 I Amer (Francja) 
— 30.36.

BUKARESZT. Mistrzem Rumunii 
w koszykówce męskiej został 
po raz trzeci zespół Dvnamo 
Bukareszt, a w koszykówce ko­
biet — Stiinta,

A BUDAPESZT. Szecsenyi rzuci! 
dyskiem o4.l8 zwyciężając Le- 
vala — 47.88.

MEDIOLAN. W dniach 3 — 6 
stycznia odbędzie się w san 
Remo turniej koszykówki z u- 

4 'drużyn: Spartak Brno 
(CSR1, Makabl Tel-Avlv, Pan- 
helllnloa Ateny I Borlettl Medlo- 
lan. Turniej ten, odbyty w tym 
samym składzie w ub. roku wy­
grali Panheillnlos z Aten.

^ BARCELONA. Hiszpania zgłosiła 
swą reprezentację tenisową- do 

, Pucharu Davlsa w 1956 r. i do 
srocikowo-europejskiego Pucha­
ru Galea.

piłkarskich
C EZON piłkarski został z«Wf‘- 
° czony przed dwoma tygo®1*, : 

ml. Nie wszyscy jednak trenerzy * 
zawodnicy poszli na krótki chonu 
odpoczynek. Jeszcze trwał emocjo­
nujący tinlsz rozgrywek ligowy®’ ; 
a Już 4 listopada kilku starszy® 
wiekiem piłkarzy zdobywało w eo- 
znaniu pierwsze kwalifikacje ■■ 
jsrzyszleJ pracy trenerskiej. W JZ 
dniu bowiem rozpoczął się 3-®L : 
sięczny kurs szkoleniowy d‘« SL , 
nerów. wśród 104 kandydatów 
znajdujemy nazwiska Jaoe^S 
Łyszczarza i Polaka z CWKS, w 
tlika z Górnika Radlin, KOfOW®, 
kiego z Pomorzanina Toruń. 
rolka z Włókniarza Łódź, Koteimc'!, 
kiego z Resovii 1 Innych. .-t

Uczestnicy kursu w Poznaniu re­
krutują się ze wszystkich «ojr , 
wództw kraju. Z zaniedbanych.“T 
tychczas okręgów koszalinsKw»” 
czy rzeszowskiego zdobywają, «*? , 
fachowe wiadomości z :
Dudek ze Sparty Szczecinek, f
Unicki z Mielca,. Janczura z WJ. I 
nowa, Karolek delegowany "S, , 
na kurs przez Radę WoJewodMł, 
LZS w Zielonej Górze. ■Kierownikiem wyszkoleniowi® • ; 
poznańskiego kursu jest mgr 
cer, a organizacyjnym, znany . ( 
koatleta Stawczyk. Zajęcia t®’ 
tyczne ze słuchaczami Prow?S. 
mgr Jesionka 1 Koncewicz, ą on 
czenia praktyczne — trener M«W .

Ml- A kilkudniowej kurio-konWa 
cjl, która odbędzie

dniach od 12 do 17 gnifJJŁńł 
Wrocławiu, będą mogli P0Ilw^/ji 
«we umiejętności także fren!fi(|Wl

* SYDNEY. Jan Henrlcka został 
pokonany niespodziewanie aw®, nmi.i.tnńśH-także trenera - .- zawodach pływackich na 110 y ff'id V wd aw^kt^

' “Goleniowym wi Wrocławiu
■ nrMdzlł -V^ 1 «nonych zostanie „ereE temsw* ,

przedził Henrlcksa jo. 0.41 aak.' zakresu plłkarMwa.zakresu ’plłkarMwa.

w.de


Nr 132 PRZEGLĄD SPORTOWY JU
Nowinki 
ilukopanego
ZAKOPANE, 4.1? (tel. wl.). W j 

7,Kooanem w ostatnich dniach 1 
^al halnlak i była odwilż. Do-- 
“e 0 w niedzielę temperatura ob- 
Kiyla się I zaczął popadywać 
fle». Tegoż dnia przybyia do Za- J 
-ónanego nasza zjazdowa kadra , 
dimpiJska, która ostatnio przeby­
wam na treningu w Ceryuui. 
wszvscy zawodnicy są bardzo za- 
iowćienl z pobytu we Wtotazech. 
Wprawdzie nie było tam za dużo 
£regj. jednak trenowali intensyw­
ne i są Już w zupełnie dobrej 
la-mie. Niemal zaiaz po wyjściu-- 
i pociaeu zjazdowcy dopytywali 
I, n warunki w górach 1 bardzo 
aeeszyll się. gdy Im zakomuniko­
wano. że na Kasprowy Już od so- j 
>v.w chodzi kolejka 1 ezzka tam 
pi'n:cii ponad 1 metr śniegu. i

Skoczkowie oduylt w niedzielę I 
t-enln? na dużej, nowopca-eoddo- 
wane) Krokwi. Pierwsze skoki o„- 
j.i Staszek Mantsiz w grani- 
„ch 70. 72 I 76 nt. Najko.zyst- 1 
nielsze wrażenie sprawił na । 
Jeżyikich Władysław Tajner, któ- ;
tego '- 
altach

:rzeci z kniei skok w

oglądanych 
niach.

m należał do rzadko 
na naszych skocz-

* !
W Prezvdium Sekcji Narciarstwo .1 

w Zakopanem raz-poczęto i 
luż przvgotouaiua do eliminacji i- 
iltmplj.-likl’- które >cwoczy na Ją 
a, tu w nojbhzszą sooo.ą. Elimi­
nacje zakończą się konkui-sem nio- ' 
niw w dniu 29 ąrudnla. po czym ■ 
nutka ekspertów wytypowana ; 
mez GKKF .«H»ll w onr 'Cl’l n , 
wyniki eliminacji skład narciarzy . 
na Igrzyska.

& I
W kalendarzu imprez nardar- 

tólch nastąpiły pewne zmiany. MJ- 
•trzostwa Zakopanego seniorów l 
juniorów w konkurencjaun zjazdo- 
uych odbędą się w omach od fi do 
S stycznia, zaś w konkurencjach 
Vaaycznvch otl 14 do 18 stycznia. 
Narciarskie mistrzostwa Gwardii 
odbędą w Zakopanem w
dniach 18—22 stycznia. Mistrzostwa 
te zostaną rozegrane w obsadzie 
nledzvnarodowej przy współudzia­
le zawodników: Rumunii, Czecho­
słowacji 1 NRD.

Vitkovice
wygrały
turniej
w Stabnogrodzie

STALINOGROO.

Praski turniej koszykarek 
wchodzi w decydującą fazę

zwiększała się stopniowo. : i Rama (ZSRR).

W bardzo zadętym spotkaniu 
łodzi ego-dzielonych przez trenera za- - Sofia

Loth i Kaczmarek, przeciętnie
Aań Natelabtoł Mgratv Bevcr. *• *SRR- •‘t*’» prowadill! sędrio- daa. Najsłabiej zagraiy ąeyer, wie Sts.5(<ł| । (jbarall (obaj CSR) ___  
T „.u ; v,-,mar»lr nrzpciptmc zano,||o s|, na pierwszą nlespo- te punkty, - 

dzlank, turnieju. Bułcarki doplo- gzy:, 
ro w 30 min. gry uryakały óro- i. Praga 
wadzenia. Jeszcze raz go oddały. 9. Sofia 
aby w końcówce z najwlękeiym 3. Mosk^z 
wysiłkiem walcząc Jut z prze; 4. Budapeszt 
rzedzoną licznymi przewinieniami 13. ZSRR mł. 
oioblstymi młodą d utyną radzięc- 8. Warszawa 
ką wygrać,’ wprawdzie zasłużenie, ~ ren 
ale z dużym szcząśclem.

Dokończenie ze str. 1 
trafiły-wyrobić sobie dogodnych 
pozycji do rzutów z póidystan- 
su, które były ich najsilniejszą 
bronią w zwycięskim meczu Ulachoutowa, do-
z młodzieżową reprezentacją i ^rze Maz]ova i Skuttaova. 
ZSRR. Mało inicjowały równlsz D 8 ł . ..
wejść pod koszem. Warszawa: Dąbrowska - 11,

Mtguła — 10, ChtoazinśKa 1
W pierwszej połowie Polki ! Bayer — po 9, Kapałczyńska 

prowadziły jeszcze równorzędną [_  g, Dobrucka i Loth — po 
grę głównie dzięki zagraniom, 12, Kaczmarek — 0.
tak w obronie jak i w ataku i Praga: Mazlova — 15, Stepa- 
Dąbrowskiej i Miguły. W dru- | noya — 14, Staudova — 10. 
giej jednak, gdy Czechosłowacz-; skutinova — 8, Blachoutova i

Dobrucka i Kapałczyńska.
W drużynie Pragi oprócz 

dwóch obrotowych błyszczała,

spotkań, 3 — Ilość ewyetęetw.^ 3 
— Ilość przegranych, 4 — zdoby- — —...r 5 _ stosunek ko-

3. Moskwa
4. Budapeszt

7. CSR mt.

W zapasach Polska pokonała NRD fl:Ł Na zdjęcia: fragment walki Sosnowskiego z Albrechtem.

3 3 0 6 231:143
3 2 1 5 158:130 - — * - 130:103 

121:1883 
3 1 3 126:1392 113 126:139
3 0 3 3 102137

ki zwiększyły tempo i zaczęły | Dubska — po 8, Ezrova — 5. 
grać znacznie pewniej niż po-l st. Hubałkora — 4.
czątkowo, przewaga Pragi 1 Sędziowali Caraccoi (Włochy)

W zespole Warszawy oprócz I 
Miguły 1 Dąbrowskiej pozostałe 
zawodniczki nie spełniły przy-

OMAL NIE DOSZŁO 
DO NIESPODZIANKI..

NaJIepsze zawodniczki miała So­
fia w Dymitrowej — 15 pkt. 1 Ge- 
oraowej — 13. a młodzieżowa re­
prezentacja ZSRR — w Vaslliczu- 
te — 11 pkt. 1 Wjark — 12.

Mecz młodzieżowej reprezentacji 
CSR z Budapesztem sędziowany 
BBIancharda (Fr) I Temkow* 

miał bardzo dramatyczny 
leg, gdyż po stałym prowa­

dzeniu przez młode Czecnosto- 
waczkt. Węgierki w ostatnich mi­
nutach normalnego ezasu gry zdo­
łały wyrównać i w dogrywce, od­
nieść zwycięstwo. Po trzech dnłacn 
turnieju tabelka rozgrywek jest na­
stępująca:

(I rubryka oznacza Ilość

zwyciężyły faworytki

W środę odbędą się spotkania: 
Moskwa — Budapeszt. Sofii — 
Warszawa oraz mecz młodzieżo­
wych reprezentacji ZSRR — CSR. 
w czwartek: Moskwa — ZSRR ml.. 
Warszawa — CSR mł. I Praga 
— Sofia. Ł . /—
' Koszykarkl nasze będą miały 

dwa ciężkie mecze do rozegrania, 
z których czwartkowy Jest waż­
niejszy, gdyż więcej jest w nim 
szans na odniesienie spodziewane­
go zresztą zwycięstwa. W związ­
ku z tym mecz z Sofią, w planach 
trenera Grzochowlaka nlesprecyzo- 
wanych zresztą ostatecznie, będzie 
prawdopodobnie rozegrany w ten 
sposób, aby spodziewana przegra­
na byta możliwie najniższa, a to 
w celu zarezerwowania sit najlep­
szej naszej piątki na mecz czwart­
kowy. Ostateczna decyzja' zapad­
nie jednak dopiero po pierwszych 
minutach meczu z Sofią, gdyż mi­
mo wszystko trzeba się Uczyć s 
możliwościami prowadzenia otwar- 
8Z8vnrmlenlonych wyżej spotkań 

najciekawszym meczem będzie po­
jedynek koszykarek Pragi i (tofU.

Łódźwykańczane eelnyml strzałami z 
półdystansu, w których celuje 
przede wszystkim Makstmowa. W . 
zespole CSR najlepiej grały: MysU- 
jova i Hanzlajora. Z mockwicza- 
nek oprócz MaksUnowej wyróżnić 
należy AczitaszwIIU i Jaroszew- 
S1pragaA — Reprezentacja młodzie-, 
żowa ZSRR UM (UOZ). Prawdzl- 
ws’ pokaz bezstronnego, bezbłęd­
nego i zdecydowanego prowadze­
nia zawodów dali arbitrzy Blan- 
chard (Francja) i Caraccoi (Wło­
chy).

Praga: Kubalkova — U„ Mouteli- 
kova — 10. Tomaszkora - Staudo- 
va — 9, Pavlova i Blauhotova — 
po 8, Dubska — 7, stepanova — 
6, Szkudir.ova — 3, Ezrova.

ZSRR ml.: Kostik — 18, Wiark — 
11, zasiUczute — 10. Arciszewska 
— 8, Bulesićute — 5, Daktorajte — 
4, Burczanace — 3, Gniotowa 1 
Vetkina — po 2.

By) to bardzo dobry mecz. Oba 
zespoły zademonstrowały różno­
rodną taktycznie grę, w której do­
piero od 10 min. pierwszej połowy 
zaznaczyła się coraz wyraźniejsza 
przewaga prażanek. Młoda drużyna 
radziecka wytrzymała tempo gry 
narzucone przez Pragę 1 zagrała 
jak doświadczony zespół, zmusza­
jąc wicernistrzynie Europy do mak­
symalnego wysiłku.

Z prażanek najlepsza była St. 
Kubalkova, a dalej Blauhotova, 
Moutelikova i młodziutka debiu- 
tantka Dubska, bardzo szybka, 
agresywna, świetnie zbierająca pił­
ki z tablicy.

W. Szeremeta

PRAGA, 5.12 (tel. wł,) W ponto-j Wyróżniły się Savova 1 Gieor- 
dzlałek. w drugim dniu turnieju glewa z Sofii oraz agresywna Ma- 
koszykówkt kobiecej o Wielką Na-' dyari z Budapesztu, 
grodę miasta Pragi, nasze koszy- i Moskwa — Reprezentacja mle- 
karki miały wolny termin. Odby-: dzieśowa CSR Ą-M (34:32), Sędzlo- 
lv się dalsze trzyu spotkania za- j wał Eime (Polska) i Lechotsky 
kończone zwycięstwami faworytów. (Węgry).
—pokonała Budapeszt 38:32,1 Moskwa: Maksimowa — 13, Mak- 

-------------------------------- --------symillanowa i Janczewska po 9, 
Mamentlewa — 8, Alekslejewa — 7, 
Otsa — 8, Kutnlecowa — S, Aczi- 
taszwllt — 4, Kopytowa, Kara- 
miszewa i Mojsiejewa po 2.

CSR: Myslijova — 10, Aeehmo- 
va — 8, -Vrankova — 8, Odova —7, 
Hapzlajova — 8, Meszarosova — 4, 
Cuckrdlova — 3, Slazlkova, Ka-.

SUKCESY POLSKI _
Kongresie Federacji Siatkówki

V przypuszczeniom, były bardzo wy*
‘ równane, zwycięskie zespoły napo­

tykały bowiem na poważny opór 
; przeciwników. Węgierki i młodzie­

żowa reprezentacja związku Ra- 
। dzieckiego wyraźnie poprawiły 

swą grę w stosunku do niedziel- 
। przepisów, stosowane od dawna ' międzynarodowych. Tytuły sę- 3aCdru^na^cSR okazała^się sto- 
w Polsce, określenie błędu prze- dziów międzynarodowych na V, 8Unkowo silnym zespołem, 
łożonych rąk podczas zastawia- Kongresie otrzymali: Staniszew- ^Szi^T^aFparau’ KuUu- 
nia przy siatce; ski, Zwierzanski i Menel, a sę- lm FUczika ponad 2500 wi-

— Obok spraw związanych z | dziów-kandydatów Krotkiewski; ozów nie były jednak zbyt emo- 
przepisami gry, dalsze wzmóc- i Spytkowski. co wraz z daw- ( 
pienie naszego autorytetu przy- nymi (Misiakiem, J. Seifertem.! . ... ,— —*
niosły sprawozdania z turnieju,1 Wirszyłłą i Wysockim) daje nam : 
rozegranego w czasie II MISM. ■ liczbę 9 sędziów, uprawnionych I 
Zarówno sprawozdanie prze- ■ do prowadzenia zawodów mię- ; 
wodniczącego Federacji, p. Li- ’ J

Organizujemy w 1960 r. mistrzostwa świata
RZED kilkoma dniami wró-

* ciła do kraju delegacja Pol- 
I ski na.V Kongres Międzynaro- 
। dowej Federacji Siatkówki 
■ (FIVB). Kongres odbywał się we

(tel. wl.).
Tradycyjna impreza „Barburkowa" 
na Torstalu — turniej hokejowy z 
bdz.ałem gości z Czechosłowacji 
zakończył się zwycięstwem pierw- 
uoiigowoj drużyny CSR. Banika z 
Vitkovic, który w ostatnim moczu 
przekonywająco pokonał Górnika 
Stalinogród 7:1 (3:1. 1:0, 3:0).

BramtU dla Banika zdobyli: Sta­
nek - 'J. HIavaly. Błażek, Seiml, 
PavHk I Sycala. Jedyną bramkę 
dh Górnika strzelił Skarżyński. Sę­
dziowali byrznkowskl l Ferenc. Wi­
dzów ok. 7 tys. '

Górnik: Stachoń. Gburek. Trójca, 
Gansinier, pęczek. Wróbel I. Skar­
żyński. Wróbel II, Ogórczyk, Za-

Florencji w dniach 21—27 listo­
pada i miał bardzo ciekawy 
przebieg. Polskę reprezentowali
mgr Menel wiceprzewodni-

Banik: Zabradsky,

czący sekcji siatkówki GKKF i 
przewodniczący kolegium sę­
dziów siatkówki oraz trener 
mgr Krauss — członek prezy­
dium sekcji siatkówki. Z prze­
wodniczącym delegacji polskiej 
mgr. Menelem przeprowadziliś­
my krótką rozmowę, w której 
poinformował nas o obradach 
kongresu.

— Polska, jako jeden Z zalo-
życieli (1947 r.) Międzynarodo-Remiasz. Rud- ; ------- ,——

Seiml. Blaz.ek, I wej Federacji Siatkówki ma na 
tanek, HIavaly, ,___ ___________ ,1,.4,,

Wynik 7:1 odpowiada układowi 
rl. Górnik mini wprawdzie spora 
ióunr|i do poprawienia wyniku. 
> z celne strzały napastników koń- 
■■vly .się na bramkarzu Zabrod- 
.<<vm. który z olbrzymim spokojem 
a przytem z Kie kocią zwinnością 
«vjaSninl niebezpieczne momenty, 
ó: też brł najlepszy m zawodnikiem 
Mci: obok niego ’wyróżniał się 
Rudnik, I obrońca Ćklral. nlena- 
finny technik celnie rozgrywający 
- ążkl z gapndeni.

Górnik zagrał ambitnie Jednak 
l”z zdecydowanego planu tak'ycz- 
win. W formie Jasi Wróbel H: 
itiBInlec wypndl słabo podobnie

Peczek i Zawadzki. Jako ca- 
1 ”ć zespół reprezentował się mier- 
■e maląc w swych szeregach wy- 
" ile słabe punkty |ak: Gburek. 
OM-czyk I Tro|ra. (b)

terenie Federacji duży autory-

baud jak i przewodniczącego 
komisji sędziowskiej, p. Beglio- 
mini wyrażają uznanie dla na­
szej pracy włożonej w organi­
zację i przeprowadzenie turnie­
ju siatkówki na II MISM. Li­
baud stwierdził, że na organiza­
cji tej imprezy nie było naj­
mniejszego nawet cienia, a Be- 
gliomini oprócz szeregu superla­
tywów pod naszym adresem 
zwrócił uwagę na dużą ilość pol­
skich sędziów, którzy wywiązali

dzynarodowych. ।
— Czy były wybierane nowe i

tet — mówi mgr Menel. — Auto--------  ------ , ----- . - .
rytet ten wzrósł w tym roku się bez zarzutu ze swych obo- 
jeszcze bardziej. Komisja prze- wiązków w tak trudnym tur- 
pisów gry przyjęła prawie nieju.
wszystkie nasze poprawki prze- — Tego rodzaju ocena w 
pisów zmierzające do wyelimi- znacznym stopniu pomogła nam 
nowania różnic interpretacyj- w uzyskaniu poparcia naszego 
nych w różnych krajach. Np. po wniosku o organizację ml- 
4-letnim okresie gorących dy- słrzostw świata w 1960 r. 1 w za- 
skusji włączone zostało do tekstu twierdzaniu nowych sędziów

władze Federacji? j
— Tak, ale kierownictwo po- | 

zostało bez zmian. Przewodni- ( 
czącym w dalszym ciągu został, 
Francuz Paul Libaud. który swą ; 
funkcję pełni od założenia Fe-1 
deracji, tj. od 1947 roku. Sekre-| 
tarzem generalnym Federacji j 
został również Francuz — Julien ; 
Lenoir, który pracuje na tym' 
stanowisku także od 1947 r. Pol- 
ska utrzymała funkcję wiceprze-
wodniczącego, którą w czasie

Westfalia
12:8

Dokończenie ze str. I

Siatkarze AZS AWF 
no turnieju w Moskwie

Bez publiczności
na Torwarze

Z polecenia Inspekcji Budow- 
lanej St. Rady Narodowej „Tor­
nat" będzie aż do odwołania 
tamknięty dla publiczności. Ze- 
m-olono tylko na treningi łyż­
wiarzom i hokeistom.

Okazało się, że poszczególne

wielkiego turnieju, jakim bez wąt­
pienia są zmagania 7 najlepszych 
zespołów Europy.

Oto krótka relacja z tych spot­
kań:

Soda — Budapeszt 38:32 (2»:1«). 
Sędziowali Roman (ZSRR) i Kli­
ma (CSR).

Sofia: wojnowa — 13, Savova i 
Gieorglewa po 7, Simanova — 5, 
Kalaszkanova — 3, Benczesza — 2, 
Buzova i Szmedovska po 1.

Budapeszt: A. Szabo — 9, Bla-
ho 6, Cselko i Magyorosl
po 4, Fischer 1 Kovacs po 3, Okor 
— 3, Madyart — 1, Tancsa, J. Szabo.

Oba zespoły grały obronę „każ­
dy swego".

Niski wzrost i słabe strzały z 
półdystansu, przy nielicznych wej­
ściach pod kosz nie pozwoliły Wę­
gierkom odnieść zwycięstwa. Buł- 
garkl zapewniły sobie kilku szyb­
kimi atakami prowadzenie, a, w

wodniczącego, którą w czasie końcówce, utrzymywały akcję, roz- 
trwania Kongresu Diastowałem grywając piłkę na czas, co zresztą 

. ” . . . . wywołało niezadowolenie publicz-ja; mamy również w dalszym 
ciągu przewodnictwo Komisji 
przepisów gry. członkostwo w

ności.

radzie administracyjnej i udział _
w komisji obsady sędziowskiej \V/Iz--e 
na przyszłorocznych mistrzo-! y
stwa<’i iwiata w Paryżu. »7

— Jak wygląda sprawa no- __
wych zgłoszeń do Federacji? l ZWVCl^SIWO

— Do Federacji przyjęto 5 no- j “
wych członków: Kubę. Republi-
kę Dominikańską. Danię. Peru, 
i Abisynię, a warunkowo jesz­
cze 10 innych państw przeważ­
nie z Azji i Ameryki.

— Z najważniejszych imprez 
przyszłego roku wymienię tylko 
wielki turniej międzynarodowy

hokeistów CWKS
Drużyna mistrza Polski w Do Moskwy wyjechało 12 za- 

.ńatkówce mężczyzn — AZS wedmkow: 
AWF wyjechała w poniedziałek । Mazur. Poleszczuk. Radoms , 
5 bm. do Moskwy na międzyna- , SkowTon Szlagor. Sz<WPe> 
rodowv turniej, w którym o- ; chelskl, Tietiamec, Wleciał i Wo 
prócz Polaków i dwóch zespo- luch. ”
łów gospodarzy, wezmą również Turniej rozegrany zostanie w . Paryżu. 
udział siatkarze rumuńscy. I dniach 8 10 bm. — Kongres toczył się w przy-
---------------------- —------------------------------------ - jemnej atmosferze. Dobra pra­

ca komisji, które zebraniom ple-

w Polsce oraz mistrzostwa świa- 
! ta (w dniach 30.VIII—12.IX) w

STALINOGROD 6.12. ftel. Wij. 
Start Stalinogród — CWKS War­
szawa 0:10 (0:3, o:3, 0:3). Bramki

Piłka nożna za granicą narnym przedstawiały konkret­
ne i opracowane

BUDAPESZT. Wyniki przedostał- strasabourg 3:1.vnazaio się, ze poszczególne
ketonowe elementy dachu trybu- ( FtocsTooM» i:0.’ va- I
nv zachodniej nic zostały odpo- sas Bud — Hoved 1:1. Dozsa Bud 1. Stade Relms
"iednio zamocowane, co groziło Szombathcly 4j. nó' *< Niw

Toulouse Lille

Koszykarkl radzieckie rozpoczę­
ły drugą piątką 1 dopiero w trak­
cie meczu wtaczały do gry swój 
pierwszy atak. Czechoslowaczkl 
natomiast w ogóle nie skorzystały 
z teoretycznie najlepszych zawod­
niczek. normalnie grających w re­
prezentacji CSR 2ubrovej 1 Bar- 
tovej, dając całkowicie możność 
wykazania umiejętności młodym 
koszykarkom. Młodzież ta spisała 
się bardzo dobrze: tworzy ona 
zgrany, dobry technicznie 1 tak­
tycznie grający z werwą zespól. 
Tylko brak rutyny nie pozwolił 
mu na osiągnięcie lepszego cy- 
frowo wyniku. Czechoslowaczkl 
zaimponowały konsekwentnie pro­
wadzonym szybkim atakiem i licz­
nymi wejściami pod kosz. Będzie 
to dla naszych koszykarek groźny

szym zawodnikiem całego spot­
kania. Jego walka z Łukow­
skim II, to prawdziwy koncert 
boksu. Zawodnik ten wykazał

przeciwnik. 
Zawodniczki radzieckie graty,

jak zwykle, proato 1 konsekwent­
nie przeprowadzały swoje akcje,

Pnedstawiamy beniaminka H ligi

KS Stal Mielec
W MAŁYM powiatowym mla-

steczku Mielec tuż poza
„drągiem", jak mówili niegdyś mie­
szkańcy tego miasta, rosło nowe 
miasto —• nazywane „Nowym Miel­
cem". Rosło i dalej rośnie osiedle 
robotnicze, na którym coraz lepiej, 
coraz wszechstronniej rozwija się 
sport. I właśnie niczym innym, jak 
tylko sportowymi wynikami osią­
ganymi przez sportowców obecnej 
Stali, przełamany został ten „drąg", 
a klub posiadający kilkanaście dob­
rze i wzorowo pracujących sekcji» 
zyskał wielu sympatyków z całego

W centrum uwagi wszystkich 
symoatyków pozostawała drużyna 
piłkarska, która awansowała w ro­
ku 1934 do III ligi. W niej to po 
roku pobjrtu jedenastka mielecka 
zdobyła tytuł mistrza ligi rzeszow­
skiej, kwalifikując się do rozgry­
wek eliminacyjnych o wejście do 
II ligi.Przyszły pierwsze decydujące me­
cze. Były chwile radości i smutku.

zdobyli Więcek 1 Wróbel — po ż, 
Chodakowski, Janlczko, Jeżak, Tro- j 
Janowski, Bromowlcz Niejedną noc"’nie’ pnespaM wierni

wl'i iSęnto?Mkl IK?? Widzów k;bice mieleckiej drużyny, gdyż
<W-wa) i Bielecki (Kr.), widzów mvśl o n udze o slansach na ten 

1 t I zaszczytny awans nie dawała imI Start: Richter, Prutek, Laska- : spokoju? Aż wreszcie... po decydu-
Zawada, Plerońezyk. wjclsk. Poć-1 jąCym spotkaniu w Lublinie z Bzu- 
wa n, Poćwa I, Wróbel, Bllota, rą chodaków Mielec święcił swój 
Fonfara. I wielki dzień. Miejscowa Stal awan-

CWKS: Wacław (Kocząb), Choda- .^ła do II ligi.
kowski, Więcek. Bromowlcz. Ol- -- ■ -• •• - - -----

.... , Gosztyła, Czech. Wróbel, Je-
juz n nioski zatc palus, Kurek, Janlczko, Tro­

Stal Mielec — Włókniarza Pabia­
nice 1:0

Warta Poznań — Stal Mielec 1:1 
Stal Mielec — Bzura Chodaków

Autorzy sukcesu:
Mieczysław Sztuka (bramkarz) — 

lat 21. Tadeusz Grzefico (prawy o- 
brońea) — lat 24. Zenon Książek 
(środkowy obrońca) — lat 34, Her­
bert Juraszczyk (lewy obrońca) — 
lat 24, Jan Król (obrońca) — lat 32. 
Henryk Waleska (orawy- pomocnik) 
— lat 25, Edwin Wleczerzak (lewy 
pomocnik) — lat 2L Lesław Procak 
(prawe skrzydło) — lat 23, Henryk 
Czylok (orawy łącznik) — lat 34. 
Helmud Tobolik (środkowy napast­
nik) — lat 22. Alfred Lenart (lewy 
łącznik) — lat 30. Stanisław Latacz 
(lewe skrzydło) — lat 33, Ryszard 
Olszewski (rezerwowy bramkarz) — 
lat 20.

Trenerem drużyny jest Antoni 
Brzeżańczyk. a kierownikiem Sta­
nisław Czopek, stolarz z Zakładów 
Mieleckiej WSK.

Bramkarz mieleckiej Stall przepu­
ścił w roku 1935 49 bramek, w tym
meczach o wejście do II ligi, 5 w 
meczach pucharowych i 22 w spot-

swoje walory. Jest on bokse­
rem wszechstronnie wyszkolo­
nym, któremu nie są obce żad­
ne tajniki sztuki pięściarskij. 
Dobrze zaprezentował się także 
Sosnftza, który po pełnym emo- 
cjl pojedynku pokonał 2 do re­
misu agresywnego Kargiera. 
Dobre wrażenie podobnie jak w 
Kaliszu ' pozostawił po sobie
Schenker.

Z Polaków na najwyższe no 
ty zasłużyli Anlelak. Ropienki. 
Kargier i Łukomski U. Zawiódł, 
natomiast .jpółśredni" Nagajski,

Przebieg poszczególnych walk był 
następujący:

ANIELAK rozpoczyna pojedynek . 
z SCHENKEREM. Jak Zwykle od 
gwałtownego ataku. W ferworze 
walki - uderza jednak Mika razy 
głową, ,z* eo. otrzymuje upomnie­
nie. Runda wyrównana; w drugim 
starciu 'Polak narzuca „mordercze 
tempo” dążąc za wszelką cenę do 
zwarcia, gdzie daja popis szybkich 
1 skutecznych serii. Niemiec chwi­
lami traci głowę, kryjąe się za po­
dwójną gardą. Od połowy tej run­
dy Westfalczyk łapie oddech i te­
raz on przechodzi do kontrataku. 
Trwa szybka wymiana ciosów. W 
ostatnim starciu. Antelak staje się 
coraz bardziej agresywny. Imponu­
je wszystkim doskonalą kondycją 
i, pojedynek rozstrzyga na swoją 
korzyść stosunkiem głosów 2 do re­
misu.

W koguciej SOSNITZA w walce z 
KARGIEREM przez pierwszą run- , 
dę zaciekle atakował, trafiając czę­
sto zamachowymi. W drugiej run­
dzie Karglerowl udaje się wypuścić 
kilka ładnych serii ńa korpus i 
szczękę Westfalczyka. Runda ta 
ma charakter wyrównany. Ostatnie 
starcie jest niesłychanie emocjo­
nujące. Obaj zawodnicy idą na wy. 
mlanę ciosów. Pod koniec • walki 
zarysowuje się przewaga Polaka, 
Jednak jest to za mato do zwy- " 
cięstwa. Wygrywa Sosnitza 3 do 
remisu.

W piórkowej ROZPIERSKI poko­
nał zdecydowanie JOHANNPETERA 
m. Polak górował nad swym prze­
ciwnikiem przede wszystkim za­
awansowaniem technicznym- Po 
pierwszej anemicznej rundzie, w 
następnych Rozplerski skutecznie 
atakuje odnoszhc jednogłośne wy­
sokie zwyćięstwó.

W lekkiej mieliśmy możność po­
dziwiania kunsztu JOHANNPETE- 
ftA I. Niemiec o ładnej, smukłej 
sylwetce rozpoczął swą walkę z 
ŁUKOMSKIM II na dystans. Przez 
trzy rundy byliśmy świadkami 
pięknej szermierki na pieści. Jo- 
hannpeter zarówno w defensywie 
jak 1 w ataku mógł zadowolić naj­
wybredniejszego znawcę boksu. 
Jego błyskawiczne przejścia z de­
fensywy do ataku spotykały się z 
gorącym aplauzem publiczności.

W lekkopóMrednlej ORAŁA bez' 
trudności rozprawił się ze słabym 
KAMPEREM. westfalczyk od po­
czątku czuł wyraźny respekt przed 
naszym leworęeznj-m zawodni-: 
kłem. W 3 r. poszedł on po jed­
nym z etosów ńa deski. Mimo 
wszystko Westfalczykowl należy się 
pochwal*. Iż bohatersko zdołał 
przetrwać nieustanne bombardo­
wanie Polaka.

W pólśrednlej NAGAJSKI wal­
czył dosłownie Jak nowicjusz. Jego ' 
przeciwnik AIGNER poza sareem 
do walki I dobra kondycją w ni­
czym nie mógł zaimponować. Trze­
cia runda zadecydowała o zwycię­
stwie Niemca.

w lekkoiredntej DĘBISZ po bez­
barwnej walce pokonał wyraźnie 
FREIHEITA, mając go w trzeciej 
rundzie na deskach.

W średniej WINDAK spotkał się 
z pocromeą Wojtkowiaka, KIE- 
NF.STEM. Westfalczyk to typowy 
fajter. Szedł przez eały czas 
naprzód przeprowadzając niesko­
ordynowane ataki. Jego chaotyczne 
akcje raz po raz wtndak powstrzy^ 
mywał celnymi kontrami. Na po­
czątku 3 r. sędzia odesłał Niemca, 
z powodu kontuzji oka dp narożni­
ka '

W półciężkiej MAJCHRZAK prze­
grał zasłużenie z ambitnym Gu- 
DEREM. Polak tylko w I ,r. uzy­
skał nieznaczną przewagę punkto­
wą nad Niemcem. W 3 r. po otrzy­
maniu silnego ciosu w żołądek, 
oputzeza gardę 1 daje się Uczyć 
na stojąco. W 3 r. przewaga Niem­
ca Jest coraz wyraźniejsza.

W ciężkiej dobrze spisał się KV- 
MOREK, który w niezwykle szyb­
kim tempie stoczył swą walkę z 
WINKLEREM. Niemiec do walki 
tej przystąpił z wielką wolą zwy­
cięstwa, cheąc w ten sposób przy­
czynić się do remisu-swojej dru­
żyny. Kvmorek Jednak był w tym 
spotkaniu pięściarzem:znacznie lep­
szym. Wyprzedzał on swego prze­
ciwnika w zadawaniu ciosów i 
walczył eżysto, czego nie można 
powtedżleć o Wesff»’.ćiyku, który 
zalnkasował dwa napomnienia za 
bicie głową. ■

, Jan WoJdygB

Oto droga Stall do n ligi:
Włókniarz Pabianice — Stal Mie­

lec 1:0
stal Mielec — Beskid Andrychów 

6:1
Stal Mielec — Warta Poznań 1:1
Beskid Andrychów — Stal Mle-

Bzurą Chodaków.
Jedyna porażka -w m lidze z 

Gwardią Chełm 0:1.przyczyniała Sie to do tego, że Janowski. Masełko.
dyskusja była krótka i rzeczo- J Gra by'®4 • dostroił się jednak do poiiomu
wa’ _ miernego przeciwnika i zagrał sła-

I blej niż zwykle. (b.)
na porażka.

(Ryb)Rozmawiał J. S.
30:23 
36:23 i 
37:23Qvoer — Kinlzfit 1:1. Do- 3. Nioc —>— •»., tfAM. — 4. Racln#

j 5. Marseill
Pray silnym wietrze ewentuai- ^“Vsaigotarian 3:i7 varas^ 

Caepet 1:0. W tabeli prowadzi Hon- 
ved 43 pkt przed V6rós Lobogo — 
41 pkt. Vasasem Bud. — .5 pkt 
l Klnlzsl 34 pkt.

nym ich zerwaniem.

Na lodowiskach 
Europy

^RAga. Na mecze hokejowe 
S:'«cJi w dniach 26 i 28 bm. 
f-okholmie Czechosłowacja wysta-

następujący skład: bramkarze — 
'Micka 1 Bartos, obrońcy — Gut, 
Rirlek, V. Bubnik, Jldral, Tlkal, 
J’snn:nger. atak — Hajsman, Za- 
^ctbky. pantucek. Kamis, Seller, 
Crmy. Fako, Starsi. Charourd. VI-

Rejman, Zabojnlk. W zespole 
•!l’ 10 uczestników ostatnich nu-

świata.

Parta

fi. st. Etienne
7. Monaco
I. Lyon
9. Soch»ux

10. Sedan
11. Nancy
11. Toulouse
13. Bordeaux 

; 14. Metz

30:32 
21:19

16:16
BERLIN. Po 13 rundzie mistrzostw 

NRD prowadzi nada! Empor RoatoCK 
19:7 pkt przed Wlsmut 18:6. Motor 
Zwickau 1?:9 i Dynamo Berlin 16.6. 

ze ■ oto wyniki niedzieli: Empor — 
w Voi-waerts 4:1. Dynamo * fą. straMbourg 11:21

Chemie 9:0, Lokomotiye Stcndal । hirnea
Wlsmut 1:3. Motor Zwickau -- Tur- 18 Troyes 7:35
bine 4:1, Lokomotive Lipsk — ।
Fortschrltt 2:0, Rotatlon Babeisberg ( rzym. Spotkanie dwu 
— Kotation Lipsk 3:0, Aktlvlst — ,Tych obecnie drużyn ligi 
Elnheit Drezno 2:1. Ftorentlny i Mllano zakon

32:32
33:30

24:32 
22:30

Niedyskrecje z boisk piłkarskich
nów. Selmosson, Nordahl. Jep­
pson I kilku Innych piłkarzy 
szwedzkich wywędrowato tuż po 

KAPITAN rcprcz-entacjl Wę- igrzyskach Olimpijskich w Lon- 
gier, major Ferenc Puskas dynie (Szwecja zdobyła wówczas 

obchodził w ostatnim spotkaniu 1 złoty medal) do Wioch I. trzeba 
I Węgry - Wiochy t2:0> Jubileusz przyznać, że w ciągu tych kilku 
’ —.czż:i w drużynie narodo- 1 lat zrobili oni dużą karierę, Scl-

Plcrwsz.v raz. " rcprcz.enta- mosson grał początkowo w Ldl- 
■ ■ ' ‘ j nese I zdobył taką popularność,

PUSKAS BLISKI REKORDU 
ŚWIATOWEGO

artykułu pt. „Przed 100 laty za­
łożony został pierwszy klub pił­
karski”.

„Piłka nożna obchodzi w tym 
roku Jubileusz — 100-lecla awe- 
go Istnienia. W r. 1855 odbyły się 
w Cambridce pierwsze, zanotowa­
ne w’ kronikach zawody, według 
przepisów, zbliżonych do obec­
nych, a kilka mlestęey wcześniej 
założono w Sheffield (również 
Anglia) pierwszy na świeete klub 
piłkarski .

Kle znaczy to Jednak, ża Już 
przed tą datą nie grano w pitkę 
nożną. Jeat szereg dowodów na 
to, że gra, zbliżona do piłki noż­
nej znana była już dużo, dużo 
wcześniej.

Przed 400 laty, (rok 1555) pi­
sarz włoski Seaino, w rozdziale 
swej książki pod tytułem „qulco 
dl calclo” opisał taką grę. We­
dług Jego opisu piłka miała wów­
czas 0 cm średnicy 1 ważyła 10 
uncji, drużyny składały się z 20— 
40 graczy.

W r. 1385 przeor klasztoru 
Auxerres (Francja) widocznie 
wielki entuzjasta piłki nożnej, 
wprowadził do regulaminu przy­
jęcia do klasztoru, warunek po­
siadania własnej pliki (Jakiej, 
kroniki nie zanotowały).

Przed 600 lat (w: r. 1355) piłka 
nożna była we Francll już dość 
popularną „zabawą". W tych cza­
sach-gracze zwycięskiej i drużyny 
mieli w nagrodę prawo tańczyć 
ze wszystkimi dziewczętami, z któ­
rymi tylko chclell i żadna _ nie 
mogła odmówić (I), 15 lat później 
nastąpił jednak zakaz gry we 
Francji, ponieważ „ludzie tracili 
na to 'zbyt dużo czasu". Podob­
nie zakazano gry w Anglii, gdzie 
król Edward III nie zezwolił : na 
uprawianie tej dziedziny aportu, 
„ponieważ chłopcy zaniedbywali 
się w strzelaniu z łuku". . J '

Pra-pra-plłka nożna znana by­
ła .w Azji już przed‘4500 lat; Na 
dworze cesarza japońskiego Ke- 
marł popularna była grą, polega­
jąca na podbijaniu 
zawodników do góry możliwie Jak 
najdłużej. Podbijała Ją rai Jedna, 
rsz .druga drużyna a o zwycię­
stwie decydował czas utrzymania 
piłki ★ powietrzu (coś. w rodząjju 
naszej „zośki"). Czas mierżono 
przy pomocy zegara stonećzn^go.

dzlcgo. ani zawodników zwycię­
skiej drużyny gości.

A Jednak zdarzyło się to o- 
statnlo w Mannheim (NRF). Spot­
kanie o mistrzostwo ligi między 
miejscowym VFR Mannheim 1 
Karlsruher SC wywołało tak du­
że zainteresowanie kibiców obu 
drużyn, że stadion na 20.000 wi­
dzów mógt pomieścić zaledwie 1/3 
przybyłych. Dantejskie sceny 
działy się przed chronionymi 

. przez silne oddziały policji 1 po­
rządkowych kasami stadionu, w 
których dawno Już zabrakło bile­
tów. Ponieważ szturmujące tłu­
my bvły o wiele silniejsze od o- 
chrony kas, wezwano straż ognio­
wą. I dopiero ta, włączywszy do 
sieci wodnej kilka hydrantów zro­
biła porządek przed wejściem na 
stadion. Zmaltretowani i zmocze­
ni kibice zwymyślali organizato­
rów od ostatnich 1 zapowiedzieli, 
że nikt Ich więcej na tym sta­
dionie nie zobaczy. Czy napraw-

najlep - : i J
I szycn oue<a>.« MIUX.J,, włt»klej wej picrwszv raz reprezenra- mosson grat począiKowo w uui-
I Florentlny I Mllano ztóonczyto się | cJ( Węg)er grat w rtn)„ 2I sierp-i nese I zdobył taką popularność. 
; zdecydowanym zwycięstwemi lidera :)a lgj5 r Or) (eĘO t.zasu Ferenc I że Inne kluby włoskie zaczęły się

J » t«n»' gra! Już prawie w każdym spot-। licytować w cenie za Jego... no-। 
_ tu. kanlu węgierskiej Jedenastki, a rl. Licytację wygrało Lazło z Rzy, 

s.mSdartal^ od kilku lat Jest kapitanem dru- mu; żaden z konkurentów bo- 
nrino — Pro *>ny narodowej. I wiem nie był Już w stanie zapla-

n-n es m o. cić za niego dyrektorom z. lidlńu

W lidze Jugosłowian- i tabeli Florentlny 1:0.BELGRAD. W nuz.tr 
skiej padły w niedzielę nast. wyni­
ki: Radnicky — Zeleznicar 3:1. 
BSK — Hajduk Split 2:0. Dynamo 
Zaęi-zeb — Crvena Zvezda 2:2. Voj- 
vodina N. Sad — Partyzant 1:2. Sa- 

i^levo — Zagreb 3:1, pro*®taSa:7 
'uducnost 3:0, Veiez — Spartak

Roma — Internationale 1:0.
rossi
ventus 1:1.

Genova 2:1. Naooli
Padua — Sanrpdorla 1:0.

^RAGA. w czwartej rundzie mi- 
^hostw hokejowych CSR uzyskano 
'W.ki: Tankista Praga — Spartak 
po 5:2. Spartak Praga Motorie.-* 
puk Kladno 4:G. Dynamo Pardu- 
5-* - Ruda Hvezda 3:8, Slavoj 1 1-

Budziejowice — Dynamo, w tabeli prowadzi Ra«;l.ckJ aJ,‘ 
^rlove Varv 10:4, Banlk Chomu- , przed Crvena Zvezdą 16. Far- . 
ł-v — uda 5-2 Spartak Praga So- tvzantem 16. Dynamo Zagrzeo i 
tMovo — Spartak Pilzno 7:2, Spar- 1 Sarajewem po 13 pkt.

Kralove Pole — Slovan Bra- * l ---
'klawa 6:2. WIEDEŃ. Niecodzienną ilość bra- j — Grenchen 2:0,

I TustriaSto?n°w 7n^cl st’™”- ^Schi^a^n®0!’ lu^"1:L

buleni reprezentacji ZSRR. Szwę- ; jednym * ?’? Atóitra V ’
&i.(* .“wodowej drużyny angto: - | FC Wton S mm ^.g _ BBCKgBLA. Porażką, dotycheza-

Scal — Laz'o 1:0. Torino ... 
Patria 6:0, Trlstlna — Novara 0:0,

Subotica 2:1.

75 meczów w ciągu 10 lat o- cić za .^ekummn z udlng 
siągnąć mósrt Puskas tylko dzlę- /Sal­
ki “ utrzymywaniu Się zawsze w ^rzymał sam obiekt handlt <Sel 
dobrej formie (Węgrzy grali bez! mosśoiń nto wiadomo. Na razie I 
Ferenca tylko wtedy, kiedy po ?n. sa{° 1 Laz,° trzymają to * 

ZURYCH. Również przodownik I ważniejsza kontuzja eliminowała
1 ligi szwajcarskiej Graashopoers o- ęo z drużyny) i dzięki dużej ilo- 
i bronił swą pozycje, wygrywając z i ści spotkań międzypaństwowych 
I FC Zurich 4:1. Inne wyniki: Chaux । rozgrywanych przez Węgrów. 
I de Fonds — Servette. 4:2, _ Chiasso Dzięki temu też Puskas jest bli* 

— vr ski pobicia światowego rekordu 
udziału w meczach reprezentacyj­
nych, należącego obecnie do U- 
rugwajczyka Aido Romeo — 81 
meczów. Drugie miejsce zajmuje 
Szwajcar Mlnelll — 80. Rem?? 
..zużył" na swój rekord 15 lat 
nieprzerwanej gry w jedenastce 
narodowej. Mlnelll — 12. Jeżeli 
nie zajdą Jakieś nieprzewidziane 
wypadki w świetnej karierze Pu- 
skasa, ustanowi on nowy rekord

Atalanta — Bologna, przerwany po 
olerwaze) połowie spotkania z po­
wodu mgły.

Fribourg

BRUKSELA. Porażka dotychcza-
A.jsmu sowego lidera ligi belgijski^ Stan-

i wńorikiub Va Stadlau — Wacker: dartu z Beerachotem 1:2 pociągnęła 
J t Ranid - OAK S:l. Sturm Graz M zoba zmianę układu w czołówce. 

na LJ'AnJtrla Salzburg 4-4. W tabeli 1 Na pierwsze miejsce wysunął się 
f” orowadzi teoszvm stosunkiem bra- Anderieeht. Który wygrał z Tllleur 
ta1 krrert naoldem po co. Pozostałe wyniki: Daring —

I Union St. Gilloise 1:1. Bcrchem — 
' FC Antweroen 1:1. Mallnois —

- ■ • - Charlerol 3:1.

d H%Vrtoga7JRa“cera"W Austria Vl»^ -
71 meczu Anglicy pokonali . Kanfenb-.rg .. . 
'ecją 6:4 (3:3. 1:0, 2:1). 1 "

Haga. W kolejnym meczu
.jijtiee po Europie druga repre- _rowaazl leoszy„> —
^•acja hokejowa ZSRR pokonała F™ wacker przed Rapldem

Hadze drożynę złożoną z euro- k, 
Oskich Kanadyjczyków 6:2. I 
t pRAGA. Przygotowania olimptj- 

hokeistów CSR przewidują ro- 
.'iyanle w najbliższym okresie 

interesujących spotkań mię* 
‘l^arociowych. ,
. ’ .bieżącym tygodniu przyjedzle 
f 1'SR druga * reprezentacja ho- 
">»"a ZSRR. Hokeiści radzieccy

LONDia. ł.r Rerin
iSer%S Watterśchel -wego pixuuyw»» 

oki e>U | chester United,chester unneo, stwie nad Sunderlandem 2:1 ma 26 
pkt. Dotychczasowy lider Btaepool 
zremisował z przedostatnim w ta - 
beli Tottenham 1:1 1 Jest ter“_° 3f, 
den punkt gorszy (2. pkt). Po 24 
pkt maja Burnley 1 Charlton.Tn3-Kra)ą mecze z drugą re- 

Jęzontacją CSR — 7 bm. w Brnie 
»n9 hm' w Pradze. Rewanżowe 
*0^2^% si? w Moskwie

Pierwszą reprezentacje CSR
w dniach 26 i 28 bm. dwa . —_

^dsS  ̂ -

PAKV2 wyniki J?l,fr.nęu^toj: 
niu przewidziany Jest udział RaclngRUrla Hvezda. w którym Troyes 2:1. Len® 
najwięcej reprezentantów CSR. -- Sochaux ‘ —

Oto pozostałe wyniki: Birming­
ham — Arsenał 4:0, Burnley — Man- 
chwter City 2:2. Charlton — 
dersfield 4:1. Evcrton — Cheliea3.3, 
Luton Towń - Cardiff 3:0. New- Luton Town j;|) _

-- Sheffield —

BUKARESZT, w półfinale pucha­
ru piłkarskiego Rumunii benlam - 
nek I ligi Progresul Oradei wyeli­
minował mo Bukareszt 3:1. W drugim nólfi- 
nale będą grały Lokomotlv Buka- 
reszt i CCA.

TYRANA. Zewót piłkarski 
motiv (Bukareszt) zremisował z mi­
strzem Albanii — Dynamo (Tirana)

tajemnicy.
Na drugim miejscu pod wzglę­

dem ceny nabvcla — uplasował 
sle Jego rodak Jeppson, za któ­
rego Napoił zapłaciło Genui ok. 
160.000 doi. Schiafflno Jest na
trzecim miejscu-. Za niego Mileno 
zapłacił Penarolowl (Urugwaj) 
140.000 doi. (a jemu za podplsa- 

,Qju.ujt nie kontraktu dodatkowo 70.000). 
Romeo t Tyleż samo kosztuje Fiorentinę 
, - Brazyhjczyk Jullnho.

świata z Ilością 82 spotkań repre 
zentacyjnych w ciągu 11 lat. A 
Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że 
Puskas ma dziś zaledwie 28 lat. 
możemy przyjąć, iż Jest on w sla 
nie ustalić rekord, który nie pręd­
ko zostanie pobity.

Na czwartej pozycji aktualnej 
listy światowej znajduje się słyn­
ny obrońca niemiecki Janes 1 na­
pastnik angielski Matthews (po 
71 meczów:, na piątej pomocnik 
angielski Bllly Wright — (70:, 
na szóstej pomocnik węgierski Boz- 
sik (68).

W 75 meczach w reprezentacji . ------ ... „„ bramek.Puskas strzelił 79

NAJDROŻSI GRACZE
PRAGA. Piłkarski mistrz CSR

ną roX 19SS - I U RUGWAJCZYK Schiafflno........bedfie w orzysiłym roku repre > ąj Hk Cher(es czy może ku-
_ _________ rentowal 5™.- ptony ostatnio przez Florentlnę
Nlce 4:2. Hełm, — «nokach o Puchar Europy. Waoot . iIul|nho7 Nle, tadęr.

s _ Sedan 4io. Lyon kaniach o Puchar z nfch. Najn-yższą cenę za p l-SL EUenne - Bor- wej CSR Teoreaenwyąć będą dwe _ z'aplacon0 7a. Szweda
“ °k'

An-

Piłkarze francuscy ńte kosztu- 
1a tak dużo. Najwyższą cena zs 
Francuza Bonlfaclego (z Nlce) za­
płaciła Bologna — niewiele po­
nad 80.000 do).

Najwyższe ceny plącą — Jak 
dotychczas — Włosi. Nawet w Po­
łudniowej Ameryce lub w ojczyź­
nie zawodowego plłkarstwa w 
Anglii —ceny są niższe. Tam 
najdroższym dziś graczem Jest 
Walijczyk John Charles, za któ­
rego Cardiff zapłacił Leedowl ok. 
100.000.

HYDRANTY I GAZY ŁZAWIĄCE 
NA KIBICÓW

W NIEKTÓRYCH krajach Ame­
ryki I Europy atmosfera 

wśród widowni na meczach pił­
karskich Jest tak gorąca, że czę­
sto musi była „studzona" stru­
mieniami zimnej wody. Był też 
ostatnio w Ameryce wypadek, że 
I woda nie wystarczyła, a do ak­
cji wkroczyć muslala policja z 
gazami łzawiącymi.

Ale nie słyszeliśmy Jeszcze o 
wypadku, by straż muslala inter­
weniować przed meczem, kiedy 
nie byto jeszcze za eo bić ani aę-

de9A z gazem łzawiącym było tak. 
Zwolennicy klubu Savanah .(USA 
— stan Georgia) mają tradycyj­
ny Już zwyczaj palenia drewnia­
nej trumny, symbolizującej dru­
żynę pokonanego przez ich zespól 
przeciwnika, na dowód Jego ab­
solutnej, bezapelacyjnej Ttlęskl. 
Wokół' płonącej trumny odbywa­
ją się radosne śpiewy i tańce z 
pochodniami. Kiedy .od płomieni 
zajęto się ogrodzenie boiska F o- 
gleń zagroził drewnianym trybu­
nom wezwano straż dla zlikwido­
wania pożaru. .

Z niewinnej pozornie zabaw 
fanatyków Savanah zrobiła sto 
niesamowita awantura. Rozszalałe 
tłumy kibiców uważały, że .straż 
ogniowa niesłusznie przeszkadza 
Im w spełnianiu tradycyjnego o- 
brządku i zaatakowały ją w spo­
sób niezwykle brutalny. Zniszczy­
ły w mig sprząt strażacki, a me­
talowe końcówki od hydrantów u- 
żyły Jako środka bezpośredniej 
walki ze strażakami. I wtedy 
wkroczyć mtisiała policja uzbro­
jona w maski 1 rozpylacze ga­
zów łzawiących.

KILKA DAT Z HISTORII 
PIŁKI NOŻNEJ

ZURYCHSKI „Sport” przynosi 
■ w Jednym z ostatnich nu­
merów Interesujące dane z histo­

rii pliki nożnej. Oto kilka dat z i

Zsklsdv Grsnczns ( Wydawnlaze 
„Dom Slbwa Polskiego?

zam. MU-a a-4-uśa



Prasa. fińska.
z uznaniem pisze
o polskich bokserach

Stiepunow SPORTOWY
Szatkow

Jengibarian i
132

z ringów bokserskich
Warszawa 7.12

wykazali najwyższą klasęBoks radziecki
zrobił nowy krok naprzód
(Artykuł napisany specjalnie dla „Przeglądu Sportowego”)
Moskwa, w grudniu

OSTATNIO zakończyły się .
XXI indywidualne mi- |

' natol Jerszow, Borys Tiazin 
wielu innych.

strzostwa ZSRR w boksie. W ! 
tych wielkich zawodach uczę- . 
stniczyło około 160 bokserów.

TYLKO STIEPANOW 
OBRONIŁ TYTUŁ

Najważniejszym . wydarze-

i osobie moskwiczanina Gennadi 
Bojarszinowa, bojowego i bar­
dzo wszechstronnego boksera.
Ich spotkanie w finale było 
najbardziej interesujące i nie­
zapomniane, nic więc dziwnego, 
że goszczący w Moskwie w 
okresie mistrzostw prezes Mię- . Przewodniczący AIBA Gremaux z mistrzem Europy Szatkowem, - , , ... .. niem mistrzostw bvlo to. iż zprzybyłych do Moskwy z roz- . dziesi iu nowvch mistrzów 

nych republik 1 miast kraju. । kra|U dziewięciu zdobylo ten 
Już pierwsze dni walk tur- wysoki tytuł po raz pierwszy., - - ■■ . . 1 ,7

- • • ■ Jedynie 25-letniemu Borysowi I— Enl11 Gremaux wręczył obu py, nagrodziwszy go, podobnie go".
okazały Stiepanowowi, dobrze znanemu 5P°rt°wcom zaraz po ich wal- | jak i Borysa Stiepanowa. mi- j , .......... _ _ ce złote 1----— ’— -'— j— > 

nleju, który odbywał się sy-
stemem olimpijskim,
się. decydujące dla wielu zna- polskim miłośnikom boksu, u-
nych mistrzów boksu.

Nie wszystkim znanym bok­
serom udało się zakwalifiko­
wać do. czwórki finalistów, spo- 

. śród których po walkach syste­
mem punktowym wyłaniano
mistrzów każdej
sięciu kategorii wag.

dzynarodowego Amatorskiego - 0 * CAr
Związku Bokserskiego (AIBA) ' z • najlepszych bokserów Euro-| telnikom „Przeglądu Sportowe-

dało się trzeci raz pod rząd Federacji Boksu za najlepsze 
wykazać swoją wyższość nad wyszkolenie techniczne.

i wszystkimi innymi bokserami Pomimo meobecnosci wśród 
radzieckimi w kategorii kogu- 1 fnwlistow w katego-

dzie- 
Tak

ciej.
Prawdę mówiąc i w innych

wagach nowi mistrzowie

np. po pierwszym dniu odpadl 
z zawodów, wskutek kontuzji,

długo już przed 
wodami wykazali

na 1
tymi za- i 

umiejętnoś- |
ci bokserów wysokiej klasy.

znajdujący się w doskonałej! Np. Włodzimierz Jengibarian, 
formie mistrz sportu Robert założywszy jeszcze w 1953 ro-
Kaładzew w wadze muszej. Po- ku na ringu warszawskiej Hali 1
rażek doznali we wstępnych 
bojach mistrzowie ZSRR 1951

Gwardii zloty pas mistrza Eu-;
ropy. dopiero teraz po raz '

,„„„. „. pierwszy zdobył zloty medal [
średnia), S. Isajew (pólśrednla), mistrza Związku Radzieckiego i
roku: W. Czerkasow (lekkopół-

Ryszard Karpow (lekkośrednia),_ ____ _____________________ w wadze lekkopólśredniej. Jen- ' 
Gleb Tołstikow (średnia), zasłuż i gibarian zacząi boksować bar- i 
żony mistrz sportu Anatol dziej ofensywnie i wywiera te- j
Grelner, mistrzowie sportu A- raz o wiele silniejsze wrażenie 

niż w maju podczas mistrzostw , 
Europy w Berlinie.

CHARAKTERYSTYKA 
MISTRZÓW

Co można powiedzieć o in-
nych mistrzach Związku 

i dzieckiego 1955 roku?
Włodzimierz Stolników 

[ mimo niepełnych 22 lat,

Ra-

po- 
sto-

czy! ponad 100 walk i obec- ' 
nie jest w doskonałej formie. 1 
Walkę jego cechuje szybkość ; 

I roznorodność i dokładność. W ' 
; Berlinie — jak wiadomo —
Stolników uległ mistrzowi Eu- । 
ropy w wadze muszej, Niemco­
wi Baselowi. Wydaje mi się, | 

| że obecnie walka ich miałaby 
bardziej zacięty przebieg.

Mistrzem ZSRR wadze

Jengibarian

piórkowej został 23-letni bok­
ser I kategorii, Imant Enkuzis 
z Rygi. Ten miody łotewski 
bokser zademonstrował nie­
przeciętną klasę i wielką am-

0 warszawskim
„pierwszym kroku'
słów kilka

medale Francuskiej ' strza ZSRR w wadze koguciej | zs^r ^ftanH^nrw^niiMi’^
Boksu za nailensze złotym medalem Federacji

28-letni Witalis Bieliajew ze GremauxrMeS AIBA’
~ wszystkim • chcial- :

I strzem ZSRR w’ wadze półcięż- , bym zgromadzonych,
I kiej.

rii pótśredniej Stanisława Isa-

Sticpanow

NIESPODZIANKA 
NA RINGU...

Sensacją mistrzostw był 
zultat wailji dwukrotnego

HELSINKI,- 6.12 . (teL wL). 
Fińska prasa codzienna wiele 
miejsca . przeznaczyła w iponie? 
działek . na śprawpzdąnia •. z 
meczu bokserskiego. Polska — 
Finlandia.; ' ';

Ńiektóre ' gazety poświęciły 
temu- wydarzeniu kolumnę, w 
samych superlatywach pisząc o 
polskich bokserach i o . pozio­
mie meczu.-

A oto fragmenty niektórych 
sprawozdań. „HELSINKIN SA- 
NOMAT“ największa gazeta 
fińska pisze między innymi: .

Drużyna fińska zasłużenie 
przegrała z. reprezentacją 
Polski 3:7' (6:14). Hdmaldińen 
był najlepszym: pięściarzem 
spotkania.''Z Polaków -klasą 
dla siebie byt Pietrzykowski. 
Dał oń naszefnu’ reprezentan­
towi — Juntika drogocenną 
dziewięciominutówą lekcję 
boksu, jakiej nie mógłby v- 
dzielić najlepszy nawet nau­
czyciel w tym fachu.

W wadze muszej Luukonen 
odniósł zwycięstwo 2:1 nad

. Kukieręm. Pierwsza i druga 
runda*należały ; do Polaka, 
ale w trzecim starciu Luu­
konen byt lepszy. Kukier za­
dawał ciosy poniżej pasa. 
„USSI S<JOMI“ ' popularny 

“dziennik wychodzący - w Hel­
sinkach:

Sala zapełniona po brzegi. 
'Bilety wyprzedane na długo 
przed meczem. Rzadko która 
impreza wzbudziła tak wiel­
kie zainteresowanie. Przegra­
liśmy 3:7. Nie. ma: czemu się 
dziwić. Kto potrafi się oprzeć 
w Europie polskim pięścia­
rzom? Luukonen wygrał z 

. \ Kukierem, ale bardzo nieprze­
konywująco. W drużynie pol­
skiej podobał się nam Wala­
sek, bokser, bojowy, dobry 
technicznie, posiadający silny 
Cios. Liczyliśmy na Rautiai- 
ńena, ale reprezentant Pol­
ski- — Niedźwiedzki okazał 

' się pięściarzem wysokiej kla­
sy. Stawiając na Rautiainena 
z góry przed walką, niedoce­
nialiśmy Polaka. Rzeczywi­
stość zaprzeczyła horoskopom.

— powiedział p. Gremaux — że
| nie mogę mówić w waszym ję- 
I zyku. Chciałby wyrazić moją 
। radość, którą przeżywałem od­
wiedzając po . raz pierwszy 

re- ■ wasze wspaniałe miasto — Mo- 
mi- skwę. Miałem tutaj okazję wi-

strza Europy, 27-letniego Algir- dzieć wielką pracę, którą wy
dasa Szocikasa 22-letnim konali ludzie radzieccy zaraz ■
Ryszardem Juszkenasem. Spot- po zakończeniu wojny. Wy nie i ■ 
kania tego wszyscy oczekiwali tylko odbudowaliście zniszczę- I i 

zainteresowaniem, nia, lecz również zrobiliście ,z wielkim
ale nikt nie mógł przewidzieć, wiele dla przyszłości waszej | 
że zakończy się ono tak nic- . młodzieży. Również i w spor- 
spodziewanie. cie wiele zdziałaliście dla jej I

Szocikas pewnie poruszał się przyszłości, budując stadiony, 1 
. po ringu zbierając punkty. W ; wielkie hale sportowe, które [ 

2 r. udało się mistrzowi Euro- pozwalają waszym młodym I 
py zadać szereg mocnych cio- sportowcom zdobywać zdrowie !
sów, którymi wysiał Juszkina-
sa na deski do „8”.

i siły a jednocześnie stawać się
tutaj wspaniałymi mistrzami. Po-

Szocikas popełnił błąd. Wyda- zwólcię mi powiedzieć, że je- 
walo się mu, że wszystko jest. stena bardzo szczęśliwy stwier-I 
już rozstrzygnięte, rzucił się ' dzając wielki postęp waszych 
więc zbyt pochopnie naprzód, i młodych bokserów, którzy sta- 
próbując zadać decydujący । li się ulubieńcami już na 

! cios lewą. Juszkenas uprzedził Igrzyskach Olimpijskich w 
] jednak przeciwnika: jego pra- . Helsinkach.
1 wa pięść napotkała odkrytego ! — Zawody w Moskivie, które 
: mistrza i cios wylądował na mogłem obserwować wykazały, 
i podbródku. Czyżby k.o.? Przy | jak wiele pracowali wasi tre- 
I komendzie „19" Szocikas tylko nerzy, aby osiągnąć takie rę-

jewa. walka o pierwsze miejsce 
była tu niezwykle zacięta, cze­
mu nie można się dziwić, bo za­
równo moskwiczanin Juri Gro-

podniósł głowę. zultaty. Pozdrawiam ich ser- Warszawska Gwardia zremiso-
Ryszard Juszkenas. odbywa- decznie i wierzę, że na Igrzy- ; waja z Włókniarzem Kalisz 10:10 

. : jący. służbę wojskową w Wił- . skąch Olimpijskich w Melbour-ij zijniUjh pierwsze miejsce-w 
nie, został w ten sposób mi- ne. bokserzy ZSRR zdobędą .swojej, grupie. Podczas...iego 
strzem ZSRR w wadze ciężkiej, tviele złotych medali. ‘spotkania Swierczek (z lewej)
Nowy mistrz w ciągu 5 lat u- Przemówienie Emila Gre-! przegrał z " 
prawiania noksu stoczył -70 maux przyjęte było rzęsistymi 
walk, z których wygrał 67. ' oklaskami przez zebranych.

mow jak Edward Borysow i 1 Na mistrzostwach ujawniło 
Wiktor Miednow są przecież się wiele uzdolnionej miodzie-
bokserami o dużych możliwoś­
ciach. Najlepszym z nich oka-

i ży, z której wymieniliśmy tyl- 
| ko jednego — Anatola Lagiet-

Fot. E. Warmiński

Podczas meczu Poznań — We-

Mistrzowie: Perez
Csik (Węgry), Fermenti 1^1¾ 
Dreyer (Pirt. Afryka), 1«™*®, 
Papp (Węgry). Hunter :(Pq>' A"' 
Iglessias (Argentyna). • . |ff|0.

Wicemistrzowie: Bandlneui i > 
chy), zuddas (Wiochy). =?' 5n([: 
(Pol. Afr.), Vissers > ’ ston 
ring (USA), Wright (Angl’)> 
(Anglia), Nilsson (Szwecja).

Hajdugą (Gwardia).

■ „Po-.
„Z«- 

- mu-

stfalia Nowaczyk. pokonał. Jo- 
: hannpetera II, jednego z ośmiu 

braci-pięściarzy.

Jednocześnie i ky (Nrfi. Llngas (Norwe|U)> c“ 
'’’Pa*0.nt klb}c boksu, M. Ziellń- gas (NRF). 
skl z Krasnobrodu prosi redakcję. .
na?nri<^4,?|LZyP'?I?nl®la nazw|śka 1 OLIMPIADA IS» ,B' “ 
narodowości mistrzów I wiceml- LONDYN

F.urnpy w boksie z lat 1947. 
1949. 1931 oraz zdobywców I i TT 
miejsc na Olimpiadach 1948, 1932 
1 na X MISM 1933 r. .

MISTRZOSTWA EUROPY 1947 R— 
DUBLIN

Mistrzowie: Martinez (Hiszp.), 
Bogacs (Kęgry), Kreuger (Szwecja!, 
Alssers . (Belgia), Ryan (Anglia), 

t^FAnc.Ja), Quentenmeyer 
(Holandia), colman (Irlandia). 
,1« ^9^0571::: Clinton (Szko­
cja), Ahlin (Szwecja), Magulre (Ir- 

Ba!L^r «Fr^cJa). Humez 
=Th.nm <A»Klla), Nowlas 

(Francja),. Seriven (Angjia).
MISTRZOSTWA EUROPY 1949 R,— 

OSLO
rSilńSń’ Kasperczak (Polska), 
Zuddas (Włochy). Bataillc (Fran- 
m. \ra»\ac£u“ash Cłrlandla), Tor- 

=api’ Wśry), Di segni (Wiochy),.. Bene' m . (Węgry).
Wicemistrzowie; Bednal (Węgry), 

Jensen (Dania); Van Hdeck (Bel- 
,JPrancJa), . Jorganscn 

muhw <5»wecja), Rade-
macRer. (CSR), innocenti (Francja). 
MISTRZOSTWA . EUROPY 1931 R.— 

. MEDIOLĄNT
Pozzail (Wiochy). 

DaiPOsso (Wiochy), Ventaja (Fran- 
(NRF> ''Vlochy), schllling
(NRF), Chychla .(Polska), , Panu 
gT,melila^1On^n«(8x?ec3a,’ Ł*ma- 

Av?1'- nl Segni .(Wiochy). •

Koiły (Irlandia), i,eco- 
(Jużoilawla), Juhai (W«rv) 

Xtutrffi 1 noNoM»’'
(Austrią), Aadersion (Danla), siad-

Groenroes miał w rękarh 
cze do . zwycięstwa, ale 
potrafił z nich lkor 
Laasko wyraźnie unikał „ 
z Grzelakiem, powinien 
3ny W 11 T' Zdyskwalifih

Podobny przebieg miaia 
rundzie walka Koski z k 
lewiczem. Ale później p 
stawał się coraz 
w trzecim starciu walka 
brała kolorów.

„SOCIAŁDEMOKRATJ-.
Gdyby nie niekończącą

spór między Federacja a 
serską, a TUL moglib,,. 
drużynę wzmocnić 
pięściarzami, jak Niinivu 
Limmonen i Kokoonen 

. wówczas wynik meczu ż 
ską byłby prawdopoio 
korzystniejszy. Przegrana 
Polską nie jest jednak i 
nym wstydem. Żadna 
na europejska nie m0!li 
się w tej chwili chyba uch 
nić od porażki z Polaka 
którzy tym razem wysta< 
znacznie lepszy skład niż d 
lata . temu.

Na zakończenie tych kilku u- 
wag o mistrzostwach ZSRR w 
boksie, pozwólcie mi powiedzieć, 
że nasi nowi mistrzowie, przesy-krotnvm “mistrzem ZSRR ' zal siĘ 22-le'tni Gromow. Nowy ko z Rostowa nad Donem. Cóż ,ają gorące pOzdrowicnia poi- 

rot). m mistrzem tóKR mistrz, kraju uprawia boks od powiedzieć o innych? Nie ma skim mił0śnik0m boksu i 
w ’’ r' na deski ’ , ln 'at- BJ'stry i odważny, jest wątpliwości, że dadzą oni o swoim przyjaciołom — współ-on jednocześnie dobrym tech- sobie znać .na = I ... .. . .

Mikołaj Smirnow, o którym nikiem. wielkich zawodach,
! w okresie mistrzostw w Berli- j Finalista XV Igrzysk Olim- 
nie tak wiele pisała sportowa : pi jskich, 27-letni Miednow po- 
prasa zachodnio-niemiecka po , mimo wielkiej ambicji zwycię- 

: jego walce z Harry Kurchatem,' stwa uległ i Gromowowi i Bo- 
teraz po raz pierwszy został r

Jurim Sokołowem, posyłając go

Zakończyły «lę Jut czterodniowe

mistrzem ZSRR w wadze lek­
kiej. Świetnie opanował on o- 
bronę przed, ciosami przeciw­
nika bez pomocy rąk — zwo-walkl naszych najmłodszych pię- .___ . . -.. _ .- - , , . , ;

śclarzy warszawskich o tytuł mi- darni 1 unikami. Na ostatnich ,
strza I Kroku Bokserskiego. Tytu­
ły w kolejności wag zdobyli: Glu-

mistrzostwach Smirnow
jednak niedość dokładnyszek (Start), Mańkowski (Gw), Nie- 4„ ;

dżwleóż (Start). Wojcleskl (AZS), obiome 1 okazało się. ze złe był
------  —------ ----- • •' ------- przygotowany do walki na pół-.Mucha (Start). Kaczyński

Finalista XV Igrzysk Olim-

rysowowi.
W wadze lekkośredniej zloty 

medal mistrza zdobył lenin- 
gradczyk Wiktor Waśin. Inte­
resujące jest, że ten sportowiec 
zaczął uprawiać boks dopiero 
w 22 roku życia, w 25 został

: mistrzem sportu, a teraz w 26

ko z Rostowa nad Donem. Có;

że dadzą oni onwmi pi jnuumu —— «vapui* 
na.i bliższych ! gawodmlioin. najlepszym bok- 
' . unosząc serom pGlgki.

zwycięstwa, a my wówczas o-
czywiście opowiemy o tym czy-

AL Reksza

Fot. CĄF

Mikolaj Tarasów

Na marginesie radiowej dyskusji o boksie
roku — mistrzem ZSRR. Trud-

RADIOWA dyskusja o boksie spowodowana listem । zawodowców o mistrzostwo świata rozgrywane są ,o- 
p. Pietrzykowskiej objęła cały kompleks zagad- j becnie niemal z reguły w io .starciach. Spotkania 

nień, zatoczyła bardzo szerokie kręgi, w krótklel ‘ amatorskie trwają teraz 3 rundy, choć pierwszy re- 
wypowiedzi trudno ml rozstrząsać wszystkie kwestie gulamln polskiego Pw. Bokserskiego z r. 1824 prze-

(CWKS), - no jednak ocenić w pełni jego 
I poziom, gdyż nie spotkał się 

W wadze lekkiej bardzo du- , on z Ryszardem Karpowem i 
.. _______ _______ . że zdolności bokserskie wyka- Borysem Tiszinem.

kiwanie zwyciężyło najmłodsze za] wicemistrz 19-letni Anatol! - -. -
zrzeszenie Start przed Polonią „ , , . ,
Stalą. Tyle oficjalnych danych o I Lagietko. Boksował on jak. 
Kroku Bokserskim w Jesieni. ■ równy z równym i z Miko-

Kowalczyk ’ (polonia),
(AZS). Mlńkowskl (Stal) 1 
(Start).

W punktacji zespołowej

Priez pierwszą dwa 
toczyły się w sali

“k* d^tans-

nleorze'

Gennadi Szatkow, student
leningradzkiego uniwersytetu, I

dni, walki lajem Smirnowem, i z Bory-
CWKS, na prymitywnym

poruszone w tej dyskusji. Mogę je zaledwie musnąć, 
rezygnując od razu z wyczerpującej argumentacji.

Z Inicjatywy p. Pietrzykowskiej wyłonił się prob­
lem, czy pięściarz może i powinien oszczędzać sla- | 
bego przeciwnika. Moim zdaniem, może sobie na to 
pozwolić, gdyż założeniem amatorskiej walki bokser-

wldywał Ilość starć do s-ciu, a później, gdy ogra­
niczono walkę zasadniczo do trzech starć, nasi, sę- 

. dzlowle aplikowali jeszcze przez pewien czas tzw. 
I „rundę dodatkową", Jeśli po upływie trzech pierw­

szych trudno im było wskazać zwycięzcę.
Rękawice bokserskie od wagi 3 uncji doszły obec­

nie do 9-miu. Sznury otaczające ring, kiedyś surowe, 
obnażone, ranlgee plecy 1 nogi zawodników zaczęto 
z czasem oplatać gładką tkaniną. Arenę, niegdyś zbi­
tą ze zwykłych desek, pokrywa dziś mata wojłoko­
wa obciągnięta brezentem. Stała kontrola lekarska, 

-przymusowe pauzowanie po doznanym nokaucie, od­
powiednio wyposażony ring 1 arbiter mogący w każ­
dej chwili przerwać nierówną walkę — wszystko to 
eliminuje dawne niebezpieczeństwo zagrażające pięs- 
ciarzom.

Boks w awej obecnej postaci pozostał wprawdzie 
jeszcze sportem ostrym, ale przestał być brutalną 
bijatyką, z jarmarcznego konkursu siły i wytrzy­
małości przeobraził się w szermierkę pięści, w któ­
rej zręczność, wyszkolenie techniczne i błyskawiczna 
orientacja dają największe szanse na zwycięstwo. Pod 
tym też kątem powlnhiśmy patrzeć'na walkę bokser­
ską 1 oceniać ją. Ci, którzy tego nie rozumieją, któ­
rzy przychodzą na mecze spragnieni widoku krwi, 
widoku pastwienia się Jednego zawodnika nad dru­
gim 1 tym swoim- pragnieniom dają głośny, nieraz 
nawet burzliwy wyraz — powinni być z widowni usu- 
wani.

Również w sprawozdaniach prasowych, czy radio- 
wych należy wystrzegać się:’ brutalizowania boksu. 
Jest on sam w sobie dość ostry, trzeba przeto pisać 
l mówić o nim możliwie delikatnie, trzeba kłaść'na­
cisk na Jego Istotę, na jego treść, a nie podkreślać 
w sposób trywialny jego cech ubocznych'.

Takie niefortunne zwroty' jik: „Bije go w twarz!”

założywszy kilka miesięcy temu 1 
złoty pas mistrza Europy 
1955 r., dołączył teraz do tego I^bokserskiej sem Golubienko, i z Piotrem 

Lirari Lewkinem, przegrywając naDBiKu mus, ciasna me - mogąca . . ■ , - - - ; ■ zaszczytnego trofeum swój sklej nie jest całkowite wyniszczenie przeciwnika,
zmieścić więcej niż 100 widzów, ale । Punkty tj Iko ze bmnnowem. । pjerwszy zloty medal mistrza I a tylko wykazanie wyraźnie swojej nad nim wyż-
dy Stal^riy^Zaktadach hn° Nowotki Poważnego przeciwnika na- ZSRR w kategorii średniej. ! szóści. Blorąc jednak pod uwagę różne właściwości
za wynajęcie sali zażądała tak bajoń- potkał najlepszy bokser Arme- ' Emil Gremaux wyróżnił rów’- 1 psychiczne walczących, różny leh temperament 1 sto-

Włodzimierz Jengibarian w nież i Szafkowa, jako jednego Pleń podniecenia walką — oszczędzanie słabego nie—.................    J------------ pozostawione Jest do uznania Jego silniejszemu czy

lepiej wyszkolonemu rywalowi, lecz sędziemu, Który 
kieruje spotkaniem. Czujny, dobrze obeznany z bok­
sem arbiter daje dostateczną gwarancję, że nikomu 
w ringu nie stanie się krzywda.

Nokaut nie jest celem walki bokserskiej, a tylko 
bywa niekiedy jej efektem. Czy bokser ma prawo 
dążyć do odniesienia zwycięstwa w czasie jak naj­
krótszym? Bezwzględnie — tak! Idzie jedynie o to, 
aby dokazał sztuki obezwładnienia przeciwnika przez 
czyste, celne uderzenie, czy serię takich uderzeń.

Salka mata. ciasna nie mogąca

górowanych apetytów stalowców. , 
Do CWKS, jednego z najlepszych

Zrzeszeń sportowych, można mleć I 
pretensję o to, że walczący bokse- I 
rzy płakali usta wodą wprost z | 
butelki i wypluwali Ją... do koszów . 
od śmieci, bo ani kubków, ani splu. I 
waczek CWKS nie dostarczył. ,

Inna sytuacja natomiast zalstnla- 
la- w sali ZBM VII na Grochówie.' 
gdzie "odbyły się półfinały I finały 
I Kroku. Duża sala, przyzwoity 
ring (wszystkie liny były okręco­
ne pluszem, a nie tak jak w 
CWKS-Ie tylko pfrrwsza górna) 
szatnia dla zawodników- l pokoi 
dla lekarza dowodzą zrozumienia ze 
strony kierownictwa Budosvlanych. 
Za to też należy się Im serdeczne 
podziękowanie od Sekcji Boksu 
Stołecznego KKF, co też drogą ni­
niejszą czynimy. Prosimy także o 
to. żeby na przyszłość bileterzy 
przy wejściu nie svypychall bezce­
remonialnie sędziów- I kandydatów : 
na sędziów, którzy słusznie mogli . 
wejść na salę bez biletów.

Bardzo krótki okres czasu na i 
przygotowanie zawodników mieli i 
trenerzy w zrzeszeniach, więc i - 
dziwić się specjalnie nie można, ze i 
poziom walk w większości byt nie- i 
zadowalający. Jedynie tacy zawod­
nicy jak: Gluszek. Kulak i Miii- 
kowskl stanęli na wysokości zada­
nia. Ale są inne nie mniej cenne 
spostrzeżenia jakich dostarczył ten
I Krok. Oto dale zauważyć
wielki głód boksu w takich dzici- 
nicach jak Grochów. Na walki 
schodziło się mnóstwo mlodziezv, 
która żywo reagowała w czasie 
trwania zawodów. Bardzo słusznie 
postąpili organizatorzy urządzając 
walki właśnie na Grochówie. Takie 
imprezy jak magnes ciągną mło­
dych sympatyków boksu, którzy 
chętnie garną się do zrzeszeń I kto 
wie, może z ich szeregów wyrosną 
nowi Kolczyńscy, Drogosze czs 
Pietrzykowscy.

Trzeba także omówić sprawę 
sędziów, którym za I Krok należy 
się uznanie. Werdykty nie były ko­
mentowane t nie budziły zastrze­
żeń. Tak samo ringowi byli czuj­
ni 1 nie dopuszczali do niesporto- 
wej walki między młodymi zawod­nikami.

Wysokie zwycięstwo na punkty wymowniej nieraz 
: świadczy o klasie zwycięzcy, niż jeden przypadko­
wy cios nokautujący, jednakże nokaut precyzyjny, 
umiejętnie wypracowany taktycznie, jest nie mniej­
szym dowodem mistrzowskiego władania pięścią.

Boks jest sportem bezsprzecznie ostrym, choć — 
। jak wykazują statystyki lekarskie — mniej niebez-
l piecznym, inne dyscypliny sportu. Od swoich
| początków do chwili obecnej normowany jest re- 
I gulamlnaml. które konsekwentnie zmierzają do zła­

godzenia charakteru walki. Uważany za „ojca" no­
woczesnego pięśclarstwa James Flgg stosował jeszcze 
różne bolesne 1 niebezpieczne chwyty w połączeniu 
z ciosami pięści. Pierwsze przepisy pięściarskie Bro- 
ughtona z r. 1743 zabraniały już chwytania za wło­
sy, bicia leżącego I uderzeń poniżej pasa. Przyjęte

„To było naprawdę serdeczne uderzenie!’

Ta właśnie walka Pietrzykowskiego z Popoviczem (Jugosla- 
. wia) wywołała dyskusję, o której pisze obok Aleksander Rek- 

Krzysztof Hanusi । sza Fot, E, warmiński

w przeszło sto lat później przepisy markiza Qtieens- 
bury wprowadzały już rękawice, określały czas trwa­
nia rundy na 3 minuty z i-minutową przerwą, prze­
widywały wyliczanie leżącego zawodnika przez 10 
sekund. Nie określały jednak jeszcze ilości rund i 
dlatego w historii boksu znajdujemy taki niesamo­
wity „maraton*' pięściarski, jakim było spotkanie 
Bowen — Burkę, trwające aż 110 rund (7 godz. 19 
min.)! Kiedy po tych 110 rundach bokserzy mieli już 
zupełnie dosyć — sędzia za odmowę kontynuowania 
walki zdyskwalifikował ich obu i unieważnił spot­
kanie!

Równocześnie z wprowadzaniem rękawic dokonano 
pierwszego w dziejach podziału na kategorie wagi, 
aby wyrównać fizyczne szanse walezących. Od tej 
pierwszej segregacji pięściarzy na trzy klasy: lekką, 
średnią 1 ciężką, wprowadzono kolejno dalsze kate­
gorie wagi. Dziś mamy ich aż dziesięć i naprzeciw 

! siebie w ringu stają zawodnicy mniej więcej równi 
I fizycznie. Walkę toczoną kiedyś do rezultatu, ogra- 
i niezono też stopniowo ilością rund. Nawet mecze

, tężny cios rozległ się echem po całej hall!" - 
wodnik X puszcza bańki!... ' i tym podobne ■
szą wreszcie zniknąć 'z wszelkich bokserskich re­
cenzji.

Pięściarz stający w ringu pragnie tylko w aposób 
legalny, zgodny z regulaminem, wykazać swoją wyż­
szość nad przeciwnikiem. Zazwyczaj ani przed wal­
ką, ani w czasie Jej trwania,ani ■ pó Jej zakończeniu 
nie żywi do tego przeciwnika żadnej złości, czy ural 
zy- Najlepszym ■ tego dowodem są-liczne przykłady 
zadzierzgnięcia na bokaeraklm ringu więzów ser­
decznej przyjaźni, która przetrwała' przez wiele lat. 
W trakcie walki pięściarz wie,. że - trafiając celnie 
zdobywa przewagę, ale nie myśli wcale o tym, iż 
zadają ból 1. to nie Jest zupełnie jego celem; Boks jest 
piękną I, wartościową próbą ciał i charakterów. Właś­
ciwie pojęty 1 właściwie praktykowany wyrabia *Av 
swoich adeptach rycerskość;, podnosi w nich póczui 
cle własnej godności, a równocześnie uczy poszano­
wania przeciwnika. V

Dlatego ną' walkę ;na. ringu należy/stanowczo ina­
czej patrzeć, alt aa; bójką na rynku! .

aron

OLIMPIADA 1»52 B. - 
HELSINKI . 

Mistrzowie: Broolts <USAJ'.chiiri 
mklUincm (Finlandia),- j^iss 
(CSR), Bolognesi (WoęnJ>; jip: 
(USA), Chychla (^°1¾ ŁH. 
(Węgry), patterson (Usaic. . 
(USA), Sanders (USA). , Wl,' 

Wicemistrzowie: ^„.rt (Dl’’ 
MacNalty (Irlandia), CW»" 
Chy)i Antklcwicz (^^,3911^ 
now. - (ZSRR). Szczcrha W" l* jjti 
Van,- Schalkwyk (Pol. k-m!> 
(Rumunia); pacenza (Ar* 
Johansson (Szwecja).

I MtSM IMS B.-, 
1 BUKARESZT

: Mistrzowie: Zlatani . 
Stlepanow (ZSllR), 
Jengibarian (ZSKR), ,«• 
ska),; Darbasell (ZSK'91,,:, ■ gltid' 
gry), Piórkowski (Po|s’%„S8nl«l‘ 
ke (NRD). Clo.botaruJWŁgft 

Wicemistrzowie: . BffitólM 
Bosticy. (Rumunia). Nw 
(Polski), Kcllner (W«ry>; ^tl' 
(Rumunia), Dorl 
knw' (ZSRR), Plahy (WłKgł|;if- .7 
lak (Polska),


